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IlulJ'trowaDy dzlenDlk narodowy 1 katollck1 
Ir23 . Wydanie L Rok 68 Sobota, dnia 29 stycznia 1938 

~arta przybiera ' 
:\liasto powiatowe Śrem (Wielkopol
ska) zalane zo!'tało prawie całkowicie 
przez wezbrane fale Warty. O ogromie 
powodzi dają. pojęcie załą.czone zdję

cia: na lewo: u góry - widok na War
tę rozlaną. pod Śremem, u dołu - tar
gowica miejska pod wodę., na prawo: 
woda w parku miejskim dochodzi do 

dwóch metrów wysokości. 
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Nieusłępliwa walka z Żydami w Rumunii 
Przywódca ruchu antysemickiego w Rumunii, p. Robu, o rozwiązaniu sprawy żydowskiej - Bojkot żydów załamał 

się, a wzmogła się emigracja - Kampania przedwyborcza - Drugi rozłam wśród liberałów 
B er 1 i n. (PAT). - Korespondent "Żelazna Gwardia" nie odnowią. za- Ghiatza oraz szereg innych działaczy twierdzą., że dokonany on został nie. 

bllkare!'zteński "A n griffu " uzyskał wartego przed poprzednimi wyborami po opu~l1:czeniu strClIJnictwa przystą.pi- bez wiedzy b. premiera Tatarescu. 
wywiad u znanego przewódcy ruchu paktu nieagresji, ale jak SiQ zdaje za- lo do zorganizowania nowej partii, Przyczynę. tego rozłamu ~est, j~ 

prefekta Bukowiny. Nikifora Robu. mienia wzajemnego zwalczania się. imi€niem premiera Jona Duca (zabite- Jerzego Bratianu i jego grupy. MIod-
Na pytanie, w jaki sposób zamierza Drugi rozłam w partii liperalnej go w 1933 roku), sze pokolenie działaczy liberalnych 

rozwłą.zać sprawę żydowską. w grani- jest już właściwie faktem dokonanym. ZasiE}gu rozłamu ustalić w tej ChWl- cżuje się pokrzywdzone rzekomym u
cach swych praw Robu oświadczył, Były wiceminister Bejan i b. wice- li nie można, nie będzie jednak zapew- przywilejowaniem na listach wrbor-
że nastą.pi to częściowo w drodze ad- przewodniczę.cy Izby Deputowanych ne zbyt głęboki. Niektóre dzienniki czy ch zwolenników J6rzego BratIanlL 
minislracyjnej, a częściowo na mocy 
ustaw, które przyszły parlament u
chwalić ma zaraz po zwołaniu. Zarę
cza że wszystkie te zagadnienia będą. 
rozwiązane. 

Swa. dotychcza.sową., trzytygodnio
wą. działalnośĆ uję.ł Robu w nas tę
pujł;\crch punktach: 1) wyszedł zakaz 
wydawania pism żydowskiCh i zawie
I'zono 8 dzienników oraz 6 tygodników; 
2) nakazano szanować niedziele i 
święta chrześcijańskie w interesie ro
botn ików chrześcijan, zatrudnionych 
w przedsiębiorstwach żydowskich; 3) 
zobowiązano Żydów do otwierania 
sklepów również w soboty; 4) zam
knięto we wszystkich gminach wiej
skich szynki żydOWSkie; 5) zakazano 
uboju rytualnego; 6) usunięto urzędni
ków Żydów z administracji powiato
wej, obsad'ują.c ich stanowiska przez 
Rumunów; 7) wydano zarządzenie 
nie dopuszczające do zatrudniania 
przez Żydów w gospodarstwie domo
wym kobiet chrzecijańskjch poniżej 
lat 40. 

, W charakterze profesora propagan
dy narodowej przy Inst. Nauk Admi
nistracyjnych Robu powołał Instytut 
Rumuńskiej Propagandy Narodowej, 
którego zadaniem będzie prze<le wszyst
kim wykorzenienie naleciałości wporo
wa.dzonych przez element żydowski du 
kultury rumuńskiej. 

Na zapytanie jakie było stanowi
sko Żydów, Robu wskazal, że w pierw
Siej ch wili usiłowali oni stosować od
wet gospodarczy. W cią.gu 3 dni pod
niesiono w bankach czerniowieckich 
150 milionów lei. Gdy jednak dał 
Ży!Jom do zrozumienia. że muszą. pod
porzę.dkować się jego zarzą.dzen iom, 
boj~ol wstrzymano i nastą,piła fala 
emigracji. 

B u kar e s z t. (ATE) Kampania 
pr:;:edwyb.ol'cza w Rumunii jest już w 
pe}n~'m toku. Między partią. narodowo
dtmokratyczną b. premiera Jorgi a 
stronnictwem rzą.dzą.cym zawarto kar
tel wyborczy. Grupa pro!. Jorgi uzy
.,ka na liście rządowej 25 miejsc. 

. St!'oQnictwo Narorlowo-Chlopskie i 

Lawina runeła 'na schronisko P. T. T. 
Olbrzymie masy śniegu zdruz gotaly werandę schroniska - Tragiczna śmierć 21 ~Ietniego 

przewoźnik~ - Fatalne warunki atmosferyczne uniemoź liwiają akcję ratunl(ową 

Z a k o p a n e. (Tel. wł.). W czwar
tek o godz. 14.20 olbrzymia lawina, dłu
gości 1 km a głębokości '20 m ruszyla 
ze Stoku Miedzianego i runęła na 
schronisko Polskiego Towarzystwa 
Tatrzańskiego, którego werandę zupeł · 
nie zdemolowała. 

Siłą. uderzenia i prą.du wiatru zo
stała weranda zdruzgotana. Ani jedna 
szyba w schronisku nie ocalała. Kil
kunastu ludzi, znajdujących się aku
rat na werandzie, zostało pokaleczo
nych odłamkami szkła. Lawina zasy~ 
pała i zatopiła rę.biącego lód na jezio-

rze Władysława Padledę-Wraja, lat 
21, zamieszkałego w Zakopanem, prze
woźnika łodzią. na jeziorze, jego brata 
Stanisława zaś odrzuciła o 300 metrów 
dalej. 

Zwały lodu grubości pół metra po
krywają. olbrzymią przestrzeń, aż do 
drogi do Czarnego Stawu i po Żabie. 
Wskutek olbrzymich mas śniegu zato
pione jezioro wezbrało. 

Zawezwane Pogotowie Tatrzańskie Kto broni osk. Skrzypka 1 
przybyło autobusem. na miejsce kata

mec. Małachowskim i mec. Zwoliń- strofy, jednak akcja ratunkowa okaza.
skim wybitnego prawnika, b. komen- la się beznadziejna wskutek ciężkich 
danta głównego PP, wiceprez. miasta warunków atmosferycznych. Pogoto
Warszawy, mec. Borzęckiego z 'War- wi.e p~zostanie na miejscu do jutra w 
szawy i adw. J. Majkę z Wadowic. górach, gdyż w dalszym ciągu istnieje 

B i e l s k o, 27. 1. - Jak już donosi
liśmy, rozprawa przed wadowickim 
Sadem Okręgowym z odwolania od 
wyroku w procesie Goldbergera prze
ciwko Skrzypkowi Karołowi z Pietrzy
kowie odbędzie się w dniu 3 lutego o 
godzinie 9. 

Na rozprawę tę osk. Skrzypek po
wołał do swej obrony poza mgrem 
Gwoździewiczem z Żywca oraz dotvch
czasow~'rni obr011cami wars:;:awsk'imi: 

Proceg ten w drugiej instancji zallO- niebezpieczellstwo wytworzenia się 
wiada się nie7.wykle rewelacyjnie. Na lawin. 
rozprawle przesłuchiwany będzie Przyczyną oderwania się lawiny 
cały szereg osób, zajmują.cych swego ł jest świeży, wilgotny śnieg, spadły w 
czasu na Ukrainie ważne stanowiska. wielkich ilościach na podłoże oblo-

dzone. 

Po zwycięskim locie ,.Zielonych Myszy" 
Olbrzylni entuzjazm w Rio de .Ialleiro - Owacje na cześć lotników wloskich - Przyczyna 

lądowania kpt. Moscatelliego 
Rio de Janeiro. (PAT). Cała 

prasa przepełniona jest wiadomościa
mi o tocie ,.Zielon~·ch ~1~·s:;:y··. Podkre
śla się doskonałość samolotów i zalet~· 
pilotów, a szczególnie Bruna Mussoli
niego, który stał się osobistości a nie
słychanie popularna w Rio de Janeiro. 

Mimo, że dzień wczorajszy poświę
cony b~'ł wypoczynkowi Mussolini 

i Biseo musieli }}rzyjmować szereg stwie konsula włoskiego złożyli wizy
\Viz~'t Oficjalnych, delegaCje kolonii tę gubernatorowi stanu Rio Grando 
włos~iej, oraz ud:;:ielać niezliczonych d~1 Norc1e. ~oscatelIi oświadczył dzien
wywJadow. mkarzom. ze zdecydował się na lą.do-

Około południa s~rgnali:;:owano z wanie w Natalu, mimo iż posiadał 
Natalu wyrusze~ie Mo~c~t~lIiego, le{!z jeszcze zapas benzyny ,;'ystarczają.cy 
o 14 nade~zly wla<.lomo.scl. ze. ~t~rt zer l na d~ąszy' lot. do Rio de Janeiro, wsku
stał odłozony do dma dZIsleJszego. tek mewIelklego uszkodzenia jadn • 
Kpt. MoscatelIi i Castellani w towarzy- z motor6w. 
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Wykryde spisku komunistY(lnego W Portugalii 
Komuniści mieli urządzić zamach stanu - Przedwczesne rozruchy zdemaskowały 

"czerwony.ch" 
~ P a ryż. (Tel. wł.). Z Lizbony nad .. 
chodzą. tu wiadomości, iż władze bez
pieczeństwa wykryły nowy spisek ko
munistyczny. 

Policja pOlityczna portugalska i hi
szpań5ka (narodowa) zdołały stwier~ 
dzić, że zamach komun istrczny miał 
być dokonany w kOllCU miesiąca w Liz
bonie. Jednocześnie wybuchnąć miały 
rozruchy komunistyczne w szeregu 
większych miast Hiszpanii natodowej, 
wzdłuż granicy portugalskiej. Przygo
towania do zamachu wykryte zostaly 
w Badajoz w skutek tego, że doszlo 
tam do zajść przed oznaczoną datą. 
Policja portugalska i hiszpUllska pro-

wadzą, energiczne śledz~wo. i sę. na tr~ I ~ydano szereg specj~lnych ~arzą.dzeń 
pie głównych przywodcow komum- I skoncentrowano wIększą. lIczbę od
stycznych w obu państwach. W celu działów wojskowych. Dzięki temu u
zapobieżenia jakimkolwiek rozruchom niknięto nowych komplikacyj. 

SPROBV.TC~E SZCZ~ŚCZA w kolekturze DZZERŻANOWSXZEGO 
CE"TRALA: 

pg 2189-623 
Warszawa, "oaJg Swiat 64 ODDZlAŁ: Gni"",,.... Chrobr"p Z 

Xam zaW'sze pada 'Wiele wygraDyclJ. 

Polski samochód rozbił się :w Sofii 
Przygoda uczestników zjazdu do Monte Carlo - Pasażerowie 

wyszli cało . 

!"!!!!!~~~~~~~~~~~"""'!~~!!'! I S ofi a (ATE). - Dwa samochody 
uczestniczące w międzynarodowym 

Bombardowanl'e WalencJ'l' raidzie gwiaździs~ym do ~rDnte ~arl~ 

gi nikt nie odniósl szwanku. Szofer 
taksówki jest ciężl{o ranny. 

Samochód uczestnika włoskiego An
gelo l\folinari spadł w pobliżu 
Dżumii do rowu i uległ całkowitemu 
zniszczeniu. Załoga wyszła bez szwan
ku. 

I uległy wypadkowI na trasie pomIędzy 
Salamanka. (PAT). Sześć samo- Atenami a Sofią. 

.lotów powstańczvch bombardowalo 
'Valencję. Początkowo bomby spadly 
na pr'zedmieścia, a nast<?pnie na cen
tralne ulice. 

Kilka domów całkowicie zawaliło 
się. 125 osób zostało zabitych, 208 od
niosło rany. 
"'śród Miar znajduje się Arnold 

Crone, lcapitan parowca bryt~'jskiego 
,,Dower Abbey", który prz~'hył do Ili
szpanii po ladunek owoców. 

Uchwała radykałów 
p a ryż (PAT). - I{omitet Pai,tii 

Radykalno Socjalislyc7.nej, pO dluższej 
dyskusji uchwalił r(,7.olucj~, wyraża
ją,cą. calkowite zaufanie premierowi 
i obecnym władzom stronnictwa. 

. Przed zwołaniem Reichstagu 
B e r l i n. (PAT) Wszystkie uroczy

stości związane z rocznicą objQcia wła
dzy przez hitlerowców. które przypa
dają, na niedziel~, 30 bm .. przesunięto 
jakoby na !'1obotę. 'V związku z tym 
przypuszczają, że z\\'olan ie neichstagu 
r,astą.pi również w sohotę. 

Czynione są. pr7.~'gotowania \" gma
chu 0llery l{roJla. Na mieście ustawia
ne .są, megafony, Sp{)c!.~iC\yaji;1 sig, .. że 

. dziś ukaże się oficjnlny kÓl1iurriJ,at' w 
sprawTc ' zw<lła n fa' Reiclys·tagli ." 

Ofiary nGestapo" 
G d a 11 s k. . (ATE) Powrócil i zagi

nieni swego czasu na terenie Rzeszr 
dwaj Pol.acy. urzędnicy gdal1.skiego 
biura Dyrekcji l{olei: Mey i Knotf. 

Jak się okazuje "Gestapo" wysunę
ła pod ich adresem pewne podejrzenia 
natury politycznej, które okazaJy się 
później mylne. Zwolnieni Polacy są 
bardzo wycieńczeni przejściami fizycz
nymi i psychicznymi. 

Chiny a Turkiestan 
Londyn. (PAT). Reuter donosi, 

że powstanie plemienia Dunganów, 
które wybuchlo w chil1skim TurkIesta
nie w maju r. ub., dopiero obecnie zo
stało stłumione. Chil'lski rząd prowin· 
cjonalny uwięził 18.000 Dungal1ów. O
czyszczanie terytoriów objętych po
wstaniem jeszcze trwa. Powstanie wy
buchło na tle niezadowolenia ludności 
z rządu lokalnego w chiiulkim Turkie
st.ani3, opanowanego przez wpływy so
~ieckie. 

Rzą.d chiiu;kiego Turkiestanu \ypro
. wadził prohibicyjne cIa na towary ja
pońskie. 

Dr Schacht, dyręktor Banku Jb~('!'n~y, 
ma ustąpić . .Tako następcę jt>go wymienia
ją banklcra z Kolonii Scl1roedera. 

Z Kowna donoszą. te ogłoszenie nowej 
konstytucji litE'wskiej ma nastąpić 16 lu· 
tego. Obrady nad nową konstytucją toczą 
się od 24 bm. 

Samochód pobk i marki "Sterer" 
pilotowany przez zalogę pp. Pelczyna 
Koppel oraz Chabińskiego zderzył się 
w ofii przed gmachem Prezydium Ra
dy Ministrów z taksówką. Samochód 
został całkowicie rozbity. lecz z zało-

R y g a (ATE). - Pierwszy przybył 
tu wóz z obs'adą niemiecką, ' następny 
z holender kąt dalej pozostałe 3 ma.
szyny z zał<lgą. estońskę.. holenderską 
i kanadyjską. 

Żydowska szajka fałszerzy paszportów 
Ujęcie doskonale zakonspirowanych semickich aferzystów 

T c z e w. (Tel. wł.) Wywiadowcy Na czele tej szajki stał Żyd łódzki 
'Vydzialu Śledczego zlikwidowali do- 50-letni Szu1im IIorowicz, zamieszkały 
brze zakon:-;pil'owanl) międzynarodową o tatnio w Grl:ulsku. Pomornikiem je
szajkę żyttow skirh fa!!';zel'zy pr..szpor- go był zbiegl~7 przed aresztowaniem 
tów zugraniczn~- ch. obywatel angielsld. żydowski trener 

Główną podstawą operacyjną i cen- bokserski, 30-letni Benoch Singer. wy_ 
tralą b~' ł ż~- dowski Hotel fay'a w stepujący w Gdailsku jako ,,'Valczak". 
Gc1aJ1s1<u. l'tanowiąc\' wlasność Żyda Do ostatecznego zlikwidow,nia przy
Abrahama Dawida. Polem pollstępne- cznlił się przebrwający obecnie w 
RO działania. oprócz Gdaflska i SOj)ot wi~zielliu śledczrm w Tczewie Żyd, 
b~-Ia \VaJ'RZaWn, Łódź. Opole i inne 24-letni krawiec Jojne Niselbaum, Ul.
miasta polskie, w których grasowali mieszkał~r ostatni.o \~ 'powiecie opol
nagullIucze i pośredn icy - Ż~'dzi. Chęt- skim, który aresztowany został w 
nych w~'.iaZlhl za granicę przeważnie chwili, gd? za fałszywym paszportem 
Żydów zaopah'~'wfI11J w falszywe pas7.- norweskim u;;; !i ov"ał przekroczyć g-ra
port~7 zakupione za kilkadziesiąt gul- nicę z Polski przez Gdańsk do Prus 
c1(,~lÓW od marynarzr s!a~!(ÓW nOJ:~ve::.1 W$chodnich. 
sloch. . . ", I .' 

10.000 · zł 
10.000 zł 
10.000 zł 

5.000 zł 
5.000 zł 
5 ,000 zł 

Da Dr 43433 

" " 
98770 

" " 170081 .. " 127253 

" " 141745 

" ,. 143066 

" 

2.500 zł 
2600 zł 
2.500 zł 

na Dr '29071 

" ,,106014 

" " .17S 000 

Również padły w mej kolek
turze kilkaoaście razy po 

2000 zl: po 1000 zZ ltd. 

Oto wygrane, jakie w m~j kolekturze padły w ciąg-u 40 loterII, 

W ostatnim zaś czasie 21:0000 zł 108000 zł to 000 zł kilka l azy po 30.000, 25.000 
przypadły jej w udziale: J. , . , J 11).000,5.000 złotych i t. d 

Powyższe szczodre dary ,.Fortuny" niejednokrotnie sprawiły 
serdeczną radość i sprowadziły dobrobyt moim licznym Klientom. 

:1 Do ~ppna LOSÓW 1 KLASY zapras ••• uprzejmie SZADował! Klie.telę 

; STEFAN ClENTOWSICI, Poznań, plac Wolności 10 
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Raport van Zeelanda 
DOInaga się ~niesienia barier i ~wola1lia kOl'lfe'rełtcji 

elt,ołl0nlic~nej 

P a ryż (ATE). Chodaż osta- czenie się metod autarchicznych. 
teczny tekst raportu van Zeelanda Można by im udzielić odpowiedniCh 
trzymany jest jeszcze w tajemnicy, kredytów międzynarodowych . 
przewodnie tezy są Yuż znane tutej- Z tego też powodu Rosja Sowiecka 
szym kołom po-litycznym. wystą.piła już z b. o'stra krytyką rapor-

Van Zeeland uważa wznoszenie tu van Zeelanda. Ma.skwa twierdzi 
cE"lnych murów pomiędzy poszczegól- bowiem. że zapasy złota angielskiego, 
nymi pań'8iwami za główną, pl'l';yczynę francuskiego i amerykańskiego mo
światowego kryzysu ekonomicznego. głyby przyczynić sic do wzmocnienia 
Zasa.da autarchii p,araliżuje nie tylko ustroju narodowo-socjalistycznego w 
",rymian~ townrową ale i obi~g kapi- Rzeszy. Kapitały mocarstw demokra
tnl6w. Uzdrowić położenie może prze- tycznych stałyby się groźbę. dta. poko
de wS7,ystkim międzynarodowa kon- ju świata, narzędziem w rękach 
ferenc,ia ekonomiczna 7. udziałem Sta- państw o ustroju dyktatorskim. 
nów Zjednoczonych, Anglii, Francji, Zauważyć jednak należy. że raport 
Niemiec i 'Vłoch. van Zeelanda bardzo nie przychylnie 
. Van Ze~lan~ przewiduje. że Berlin I :przyjęto .w BerIi~ie i Rzymie. Uważa
l ~zyin zaZc1daJą kompensat za \vyrze- Ją. tam, ze plan Jost wygodny dla An-
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glii, Francji i Ameryki, a nie pr.:~ ynie
sie żadnej korzyści Niemcom l WIo
chom. 

150-lecie Australii 
L o n d y n. (ATE) Prasa poświęca 

wiele uwagi obchodzonemu obecnie w 
Sidneju 150-leciu panowania angiel
skiego nad Australią· 

Przybyli wybitni goście ze wszyst
kich części Imperium Brytyjskiego. W. 
porcie zebrały się okręty wielu narodo
wości. Poczta miejscowa zasypana jest 
pozdrowieniami i życzeniami z całego 
ś'vviata. 

Prasa australijska w długich art y!"' 
kulach podała przebieg histoni kolo
nizacyjnej tej piątej części świata od 
chwili, gdy admirał Arthur Phillip wy

·Ią.dował w zatoce sidnejskiej w roku 
1i88 i założył pie:\vszy rząd australij-
~i. , 

"Czerwony" werbunek _ 
s z t o k h o l m. (A TE) Dziennik 

"Aftonbl.aded" donosi, że w ostatnim 
czasie daje się zauważyć zwiększenie 
w Szwecji akcji werbunkowej. prowa
dzonej przez czynn iki komunistyczne 
na rzecz zasilenia brygad międzynaro
dowych walczących po stronie rządu 
republ ikańskiego w Hiszpanii. 

Dziennil{ tWIerdzi, ł.e w regularnych' 
odstępach czasu zauważrć można. 
drobniejsze grupy młodych ludzi. uda
jących się C:o Paryża, skąd przepr·awia
ni są pod specjalną. es1'ortl). przez gra
nicę pirenejską.. Ochotnicy otrzymują. 
bilety kolejowe, diety oraz listy poleca
jące do głównej centrali rekrutacyjnej, 
znajdującej się w Paryżu. 

Projekt nowego portu 
wojennego Rumunii 

C z e r n i o w c e. (PAT). Prasa do
nosi, że nad jeziorem Tasaul kolo 
Konstancy ma być wybudowany no
woczesny port wojenny . . Jezioro jest 
dość głębokie. a!Jy prz"imować nawet 
najci~ższe okręty. I{oszty budowy 
portu preliminowano na 5 miliardów 
lei. Prace rozpo:,zną się na wiosnę rb. 

Japończyk napadł na dyp!o
matę amerykańskiego 

L o n d y n. (PAT). Reuter donosi 
z Nankinu, że jeden z członków tam

,tftiszeJ ap~bilsady: , S,tanów ~jecl~czo
nych, Aflison, zo.stał nap a,d11l ę t y prz,el. 
'v" 'arlownik.a japońskiego. Wiadze ja
pońskie z'loż~;ły ubolewanie 1 usiłują. 
z.ajście to · załatwić bez nadawania mu 
rozgłosu. 'Vedle wersji japońskiej, 
Allison usiłował wejść do domu chiń
skiego wbrew woli wartownika, który 
go spoliczkował i uniemożliwił mu 
wejście do domu, 

L o n d y n. (P A T). TIeuter donosI 
z Szanghaju: 'Władze j ,apońskie zaka
zały używania szyfrów przez , tirmy 
handlowe. 'Vyją.tkowo z szyfrów ko
rzystać mogą firmy zagraniczne, pole
cone przez odnośne konsulaty, z tym, ' 
iż winny złożyć kopie szyfrów cenzu
rze japollskiej. Zarządzenie to wywo
lalo wielkie oburzenie firm angielskich 
i ameryka11skich. Konsulat amerykal'l
ski ma zamiar złożyć w tej sprawie e
nergiczny protest. 

Po wybuchu 
P a ryż. (P A T). Wczoraj do późnej 

godziny w nocy tłumy publiczności 
gromadziły się wokoło laboratorium 
municypalnego w Villejuif. 

Ogółem, jak już dziś stwierdzono 
7. całą. pewnością., w katastrofie zginę
lo 14 osób. VV ąkolicznych domach 
wiele osób odnioslo różne obrażenia 
i lekkie rany. Pęd powietrza powywra_ 
cał nawet tak cję~kie meble, jak szafy, 
które w. kilku wypadkach przygniotły 
swych \ .. 'łaścicieli. 

Echa sprawy 
gen. żeligowskiego 

'\' i 1 n o. (Tel. wI.) Inż. Perzanow
ski, dotychczasowy przewodniczący 
organizacj i wiejskiej O. Z. M. na okręg 
wilellski, którego wystąpienie w o
bronie gen. Żeligowskiego nabrało ta
kiego rozgłosu, zastą.piony ZOl5tał przez 
prof. Staniewicza. Angielska baza lotniGza na połUdnio

wej stronie KanaJu SuezkiE'g'o powstanie 
w Geneffa. Wszelkie przygotowania są już 
ukończone; koszta ooliczają na 12 miln. 
fun tów szterl. 

W Wiedniu policja aresztowała przy
wódcę austriacliich narodowych socjali
stów inż. Tewsa. A resztowan ie nastąpiło 
w biurze organizacji, 

. .. egS\\llMi\ 
G en. l e Ijg owsk i przemówi w SeJm le P,,~~~~:J~~i:",~''rr:;;:;':ih;:I~1k~1ki;obó'i''::' 
z :tYCIA POLITYCZNEGO -

Walki w Abisynii rzekomo trwa .ją na-o 
aal. Ostatnio miały s ię toczyć w czterech 
prowincjach. przy czym rzekomo trzy ba
taliony włoskie zostały zdziesiątkowane. 

Generał Jezuitów, o. Ledóchowski, jak 
'donoszf\ z Hzymu, ostatnio ciężko zanie
mógł. 

\V a r s z a w a, 27 stycznia. . Dzisiejszy "Warszawsld Dziennik Na- bhcznych. Na czele syndykatu stoi min. de 
l\:[icl1elis. . 

Jąk slychać, gen. Żeligowsl.i ma zamiar rodowy" porusza sprawę projektu ol'dyna-
wystąpić z przemówioniem na plenum cji wybor:czej de samorządów, uwa~ając 

Sejmu na tema t zatargu, jaki wynikł go za zupcln ir II· fl .d l! \\T W. 
i trwa na terenie komisji wojskowej. 

* Stalowy mOllt nad Niagarą jest zagrożony 
przez za tor 'olłowy gruby nl\ SO m. Miejscllml 

. -tnl(l\\,c witv:.ania już się w1~illly. Do pomocT. 
t Wf'zwano ,,"op.ko. 



Z NASZEGO STANOWISKA 

"Konsolidacja" czy anarchia? 
Zyjemy w dobie ,.komolidacji", 
Na wstępie winniśmy czytelnikowi 

,wyjaśnienie, dlaczego słowo - "kon
solidacja" - zaopatrujemy w cudzy
słów. Nie z jakowegoś, broll Boże, 
ubocznymi względami podyktowane
go uprzedzenia. Choć bowiem brzyd
kie to i obce słowo (zaczyna się przy 
tym od ,.Kon'·, a to już jest podejrza
ne!), przecież jego z n a c z e n i e nie 
może budzić odrazy, nieufności, bra
ku sympatii. Konsolidacja, czyli. 1>0 
polsku: zjednoczenie - należy w s'",'cj 
tl'eści, w swoim znaczeniu do pojęć 
sympatycznych. To tak, jak staropol
skie: "kocflajmy się!", albo !!zlachec
ki e, bardziej już l'calistyczne: "kupą, 
panowie. kupą!" Kojarzy si -ę od razu 
z gł~boką. mądrością przysłowia: 

"Zgoda buduje, niezgoda rujnuje", 
Jeśli wszakże słowo "konsolidacja" 

ujmujemy tu w cudzysłów, to tylko 
z tego względu, że słowo to stało się 
'W naszej rzeczywistości polityczneJ, a 
tej rzecz~-wistości właśnie pojęcie to 
miało Służyć, wręcz złośliwym para
doksem. Aktualna r z e c l: y w i S t'O Ś ć 
polityczna stała się bowiem z a p r z e
c z e n i e m, ba, nawet p r z e c i w s t a
w i e ni e m z n a c z e n i a tego pojęcia. 
Tak dziś popularne hasło "konsolida
cji" podzieliło los innego, dziś już bo
c'aj historycznego ha-sła - "sanacji 
moralnej". 

W czym więc wyraża ~ię wspQł

C7:esna nam r 7: e e z y w i s t ość "kon
.rolidacyjna" ? 

W procesach, które p. płk. Mie
d ZiilSk i z dużym poczuciem realizmu 
określił pojęciem d e k o m p o z y c j i. 
Czyli w pr<x:esach r o z kła d u ~ we
wnętrznej dezorganizacji, pogłębiajr 
cych się rozbieiności, narastaję.cych 
sprzeczności i anta~njzm6w, skłóce

nia i niezgody, sporów i walk we
vmętrznych, coraz bardziej widoczne
gc rozbicia. To s:), proeesy, które się 
Ujawniły w tym środowisku polityez
nym, z którego hasło ,,konsolidacji" 
wyszło. Niezależnie od tych procesów 
obserwowaliśmy ostatnio - także pod 
hasłami "konsolidacji" zjawiska 
powstawania różnych nowych i odży
wania zamarłych już grup, partyj, 
partyjek, klubów itp. 

l!" 

Przed procesem 
Ooboszyńskiego 

w ostatnim numerze "Woli i Czynu", 
organu "legionowego" we Lwowie, ukażał 
się charakterystyczny artykuł o procesie 
DOboszyńskiego. 

"Proces Doboszyńskiego był klasycz
nr - czytamy. - Prokurator spisał się 
plerwszol'Zędnie, świadkowie Żydzi dopi
sali, tylko zawiedli przysięgli. I takie 
om.yłki się zdarzają. O wiele ciekaws-zy 
jest zbieg okoliczności nieudałej rozprawy 
i kampanii o zniesienie w Polsce sądów 
przysięgłych. Zbieg tych okoliczności zmu
!za nas do zwrócenia się do Sejmu z ape
lem, by ~'ykazał 'Iliezbide, że przysięgli za
winili, mimo tak świetnego przygotowania. 
rozprawy przez pana prokuratora. Katdy 
szczegół rozprawy ~yinien być w Sejmie 
~·y.iaśnjony i wytłumaeZoDY przepisami 
kodeksów karnego i postępowania proce· 
duralnego.·· 

A dalej: 

"Jesteśmy zwolennikami sądów przy
sięgłych, chcemy, by ta instytucja zdała 
egzamin życia także w sprawie Doboszyń
Ekiego, i z tego też powodu i dla wielkićh 
zasług krakowskiego prokuratora, który 
spra wę należycie przygotował, domagamy 
się naświetlenia tamtej ,.ppzegranej". Nie 
przesądzamy rozprawy lwowskiej. Wypo
wiadamy tylko opinię. że ona będzie je
szcze lepiej pl'zygolowal~a od krakowskie.i, 
gdyż takie jej przygotowanie (bez względu 
na wynik) uzbroi nas moralnie do dal
szego domaga n ia się karu nia ukra il'tskicj 
anarchii." 

Co to znaczy l e p i e j przygotowana 
rozprawa? Co przez to chce powiedzieć 
autor artykułu w "Woli i Czynie"f prze
cież oskarżony sam się przyznał. Czy mo
że być rozprawa l epjej przygotowana? 
Dość zagadko'wo wygląda ten cały wywód 
~,1egionowego" orgFlnll . 

Realnym rezultatem rzuconego dowych był wskazany w deklaracji' 
w społeczeństwo hasła "konsolidacji" płka Koca. Trudno tu w tej chwili po
stało się niebywałe p-rzedtem r o z b i- dejmować analizę tekstu tej deklara
c i e p o 1 i t y c z n e s p o ł e c z e ń- cji, tak wodnistej, beztreściwej i bez
~ t w a i wzrastaj~cy na tym tle c h a- barwnej, że w świadomości politycz
o s, Nawet znawcy życia politycznego nej społeczeństwa nic z niej nie nozo
nie mogę. się chyba dziś pochwalić stało. 
całkowitą orientacją wśród wielkiej Praktyczny cel "konsolidacji" nie 
ilości różnych partyj. obozów, stron- miał żadnego sformułowania w dekla
nictw, klubów, frontów, grup, odła- racji płka Koca. Chodziło bowiem o 
mów, skrzydeł itp. stworzenie - w miejsce zgasłego nie-

Jakaż je-st przyczyna tej przeDziw- sławnej pamięci BB - nowej forma
nie :;przecznej z intencjami "zjedno- cji politycznej, która przedłużyła by 
czenia narodu" rzeczywistości poli- i utrwaliła żywot panującego od maja 
tycznej w naszym kraju? 1926 r, systemu. To był cel i s t o t n y. 

Zaryzykujemy na to pytanie' twier- Przyczyna zaś tego faktu, iż cel ten 
dzenie, że źródłem niepowodzenia "idei nie został i nie zostanie już osiągnięty, 
konsolidacji" było przede wszystkim jest bardzo prosta, tak prosta, że nie 
z ak ł a m a n i e. Hasło "konsolidacji" potrzeba jej nawet formułować. 
było hasłem n i e s z c z e rym. Nie Postępu.jącym dziś procesom roz
chodziło o osiągnięcie prawdziwego kłachi myś1j i woli pOlitycznej, 'dezor
zjednoczenia narodu. Zjednoczenie na- ganizacji i rozbiciu, rosnącej na tym 
rodu nie dokonuje się bowiem z samej podłOŻU anarchii, przeciwstawić trze
świadomości p o t r z e b y i p o ż y t- ba j e d n o I i t ość, z war t ość i 
k u z j e d n o c z e n i a. Nikt jej za- s i ł ę p o l i t y c z n i e ś w i a d o m e_ 
pewne nie negował. Ale zjeclnoczenje g o i z o r g a n i z o w a n e g o, w a 1-
dla zjednoczenia jest f i k c ją p o li- c z ą c e g o n i e u g i ę c i e o s woj ą 
t Y c 2'; n ą, nic samo przez się realnego ' w i el koś ć n a r o d u. Tej jednoli
nie mówi. Trzeba ponadto wskazać tości nie osiąga się wszakże płytkę. 
realny, pozytywny c e l zjednoczenia, i śmiesznę. frazeologią "konsolida-

Ktoś może na to powiedzieć, że I cyjnę.", Rodzi się ona ze szczerego sto
przecież ten cel w inicjatywie "konso- sunku do spraw narodu, jego potrzeb 
lidacyjnej" sfer rządowych prorzą- i jego rozwojowych konieczności, 

Rajskie życie 

Żywot suwerennego Gdańska staj e się z dnia na dzień coraz to przy
jemniejszy. 
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GLOSY i ECHA 
Rzad "I kwestia żydowska I się pl'lypom.inanle tych. obo~ią.zków, Nie 

• wystarc~ bIerne potaknvame "walka e-
Podczas ostatnich obrad sejmowych konomlczna - i owszem", Narodowe t y-

premier gen. Składkowski poświęcił pare wioły społeczeństwa, walc~ące o spolszcze
uwag zagadnieniu żydowskiemu w Pol- nie ~ycia gospodarczego tiraju, nie tylko 
sce. Nie powiedział zresztą nic nowego z reguły nie znajdUją ze strony admini
ponadto, co ju~ usłyszeliśmy. To, co po- stracji państwowej pomocy w tej akCji, ale 
wiedział, dało by siEl streścić w znanym często jeszcze napotykają na opory, 
jut: "walka ekonomiczna - i owszem" 
oraz w potępieniu "barbarzyńskich" prze
jawów walki z ~ydami. "Warsz. Dzien
nik Narodowy" na marginesie tego prze
mówienia. kreśli takie uwagi: 

"Jeśli z ust przedstawiciela rządu sły
szymy obeenie. że .. wa.lka ekonomiczna ... 
nie jest naruszeniem ich praw", to trud
no to zrozumieć inaczej, jak w ten spo
sób, te organy administracH winny się 
stosować do tej .iasnej wskazó\ovki i tej 
walce nie tylko nie przeszkadzać, lecz ją 
ułatwiać! 

"Stwierdziwszy to, musimy dodać, że 
- jak to jut wielokrotnie uzasadnialiś
my na tym miejscu - sprawa. tydowska 
ma swe oblieze ekonomiczne i swe oblicze 
kulturalne, lecz ma także swe oblicze 
polityczne. ' 

"Bo po pierwsze, istnie.ie zagadnienie 
uniezależnienia polityki pOlskiej od poli
tyki żydowskiej, po drugie istnieje zagad
nienie praw politycznych Żydów w na
szym kraju. po trzecie zaś fakt. ~e wejście 
na drogę prowadzącą do załatwienia spra
wy tydowskiej w Polsce nie może być u
n:eczywistnione, jeśli rząd polski nie bę
dzie szedł w pierwszym szeregu w akcji, 
zmierza.ją.cej do tego załatwienia." 

Obowiązki rządu p o l s k i e g () wobec 
zagadnienia żydowskiego Wydają się tak 
jasne, te zbytecznym wydawało by się 

żydzi W poszukiwaniu poli
tycznYCh sprzymierzeńców 

Odseparowanie się Polaków od ~ydów 
zac~na mocno lliepokoić pras~ żydowską. 
"Na!"z Przeglą.d' mimo swego nacjonaliz
mu żydOWSkiego chciałby widzieć jakieś 

stronnictwo polskie, które by siEl zgodzi
ło przyjmować Żydów. Podsuwa tę myśl 
Klubowi Demokratycznemu, Jako obok p, 
P. S. najbardziej filosemickiej partii pol
skiej. 

"Klub Demokratyczny - pisze - od 
gradza si~ od antysemity~mu i wszelkie
go innego sl!:owinizmu. Ten Klub, choć 
na razie nie posiada w swym gronie obco
plemiellców, jednak~e, jak wolno sądzić, 
zasadniczo nie jest temu przeciwny. Przy 
odrobinie zm}'słu organizacyjnego można 
utworzyć podobny klub postępowego mie
szczaństwa, który wraz z klubem postę
powej inteligencji stanie siEl podło~em dla 
przyszłej partii .,radykalnej" na wzór 
francuski." 

Powstałoby w ten sposób polsko-tydow
skie centrum, które wespół ze socjalista
mi zagrodziłoby drogę narodowcom do 
władzy, 

Pal tylko "Ozonówki" 
m6j Panie 

bo polsirle, dobre i l'lnie 
p 2133-50.67 

Formowanie korpusów posiłkowych 

dla .zydów idzie jednak mimo wszystko 
opornie. Klub Demokratyczny jest orga
nizacją kanapową, a PPS właśnie przez 
swe sympatie dla Żydów tr'aci ciągle 

wpływy wśród polskich robotników. 

o niejednolitości rządu i od
powiedzialności za rządy 
Premier gen. Składkowski z kosą w rEl

ku całkiem na wesoło traktu.iąc Sejm 
względnie jego komisJę budżetową zapew
niał, że to, co się mówi o niejednolitośd 
l bezprogramowości rządu, jest fikcją nie 
odpowiadającą zgola rzeczywistości. Jed
nym słowem: "jest byczo" - wszędzie, 
a jeszcze bardziej "byczo" - w Polsce .. , 

Tylko, że ludziska, niewierni Tomasze, 
na te zapewnienia kiwają głowami. "Głos 
Narodu" np. jest takiego zdania: 

"Niejednolitość rzą.du polega na tym, 
te jeden z ministrów opiera się o OZN, 
drugi o "Naprawę". trzeci mo~e o Klub 
Demokratyczny, a jeszcze inny może o 
,.Falangę". Ma to ten rezultat, że grupa 
posłów OZN krytykuje ministra "Napra
wy", a sympatycy "Falangi" - ministra 
"demokratycznego"." 

To td organ krakowski radzi człon

kom Sejmu i Senatu, by sobie powiedzieli 
wzajemnie: 

"Panowie! Dość harców w pojedynkę I 
Niech OZN, który ma. ambicję prowadze: 
nia państwa, zdobędzie się na stworzenie 
własnego, jednolitego i konsekwentnego 
rządu, albo niech cały, jak jest w p8,rla
mencie, przejdzie do opozycji, a rządy zo
stawi innym. np. "Naprawie ..... 

"To byłby wniosek właściwy i rozsąd
ny, I ktoś z nim powin\en wystąpić. 
Chcemy bowiem wiedzieć dobrze, kto to 
popiera p. min. Poniatowskiego, a kto p. 
min. Grabowskiego, lub p. gen. Składkow
skiego: OZN, czy nie OZN? "Naprawa", 
ezy "demokraci"? Konserwatyści, czy 
grupa p. Sławka?" 

"Głos Narodu" uzasadnia swoje we
zwanie: "Niech OZN obejmie rządy!" ar
gumentem, te zamiast dzisiejszej "nieod
powiedniej czasami gadaniny i gmatwani
ny" zapanować powinno "poczucie odpo
wiedzialności, by było jasnym, kto właści
wie rządzi i kto za rządy w Polsce chce 
ponosić odp,owiedzialność", 

Sęk tkwi w tym, te dla ,;rzeczywistej 
rzeczywistości" - bardzo na rękę jest ów 
stan "nieodpowiedzialnej gadaniny i 
gmatwaniny", i te się wcale a wcale za 
czym innym nie tęskni. 

"Strachy" 
Grupa czołowych "sanacyjnych" kon

serwatystów, czy "imperialistów", skupio
na dokoła czasopisma "Polityka", panicz
nie boi się wojewody Grażyńskiego, 

"Czy będziemy czekać - czytamy w 
"Polityce" - jak barany. aż nas zły los 
obdarzy rządem Grażyńskiego, rządem 
wojny domowej i wojny z Niemcami, rzą
dem katastrofy, bankructwa i totalizmu 
urzędniczego. bezprzykładnego terroru 
wobec przeciwników? To nie są strachy 
na lachy, to jest niebezpieczeństwo nie
Słychanie bliskie, tuż u drzwi i wobec któ
rego wszystkie elementy narodowe zacho
wują się z beznadziejną pasywnością, z fa
talizmem, a niejedllokrotnie już z przygo
towującą siEl rezygnacją, z zamiarami ka
pitulacyjnymi." 

Nikt nas nie posądzi o to, abyśmy byli 
zwolennikami p. GrażYllskiego, jego poli
tyki i metod. Śmieszne jednak są te "stra
chy", którymi tak przerażają się "politycy" 
z "Polityki", gdzie indziej znowu odważ
nie przykrawający mapę Europy, rozbie
rający Rosję Sowiecką itp. Powołują się 
przy t.ym na "bierność elementów narodo
wych", które ani nie są bierne, ani nie 
tchórz~ przed p. Grażyńskim, ale idą wła
sną drog~ ku realizacji prawdziwych idea
łów narodowej polityki polskiej. 

Projekt posła Ducha 
Ogłosiliśmy wczoraj tekst projektu or

dynacji wyborczej, opracowanego przez 
posła Ducha. 

Polska Agencja Agrarna donosi, te pro
jekt ten w ostatecznej redakcji, różniącej 
się ód poprzecniej, będzie w ciągu tego ty
godnia ostatecznie ustalony i wniesiony 
do laski marszałkowski~', 
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Wło[Jawek W wa [e o lWi nielaleinoU ~OI~O~af[li 
do 20 zł ~'ięcej. Jest niezależna, i 
przez trzy dni zarobi często więcej, 
niż robotnik przez cały tydziCli.. OW<J
cami znów południowymi handluje 
od roku p. \V. i nie najgorzej ll').U 
idzie, Sprowadza owoce wprost z Gdy
ni unikając pośrednictwa żydowsl{ie
go, Na ryby znów wędzone monopol 
ma cala rodzina p. H., ktMa swą 0-

brotnością., pl'zedsiębiorczości~ i oner
gią. wysuwa się jako typ pioniera-
lmpca polskiego. 

Nędza na wsi przyczyną zmniejszonych obrotów w mieście - Stragan polski jako 
symbol niezależności gospodarczej narodu 

Włocławek w walce o swą nłezale.ż I 
DziclI targowy. Obszerny plac Dą..

browskiego zapełniony wozami i ~tra
ganami. Wszędzie grupy ludzi sprze
dających, kupując~·(' h... Przeważają. 
twarze szare, ZOl'ane troskami i kło
potami. 

Przeciskam się do wozów, za.lrou
ją Cyl"ll prawie j eelłlą. czwartą placu. 
\V żadnym większym mieście nie ma 
flodo))nego zw~'c zaju, aby na pJueu 
targowym stały wozr, jak we Wio c
ławku. 

Wda.ię ię w rozmowę z rolnikami. 
Przyjecha li przeważnie z ok<llicznych 
wiosek, odległych o 10-15-20 km od 
\Ylocławl-a. Prz~·jechali. aby sprze
dać trochę kartofli, zboża lub coś z 
chudoby, Czy im się oplaci traclć ca
ły d:z;ieIl? Cóż mają. robić? Na wsi 
lub w miasteczkach Żydzi wykupują. 
za bezcen ich dorobek pracy, a. tu w 
mieście zawsze dostaną lepFzą. CElllę, a 
co ważniej na, mają. r.aw ze coś do 
zaJat,,,ienia, kupna, więc za.wsze na. 
tYm 1.yskują. 

Na ogól wszyscy zgodnie twierdzą, 

Dziec;j proletariatu 
. Planowana opieka nad dr.i(>cklem pl'O

letariatu zacr.ęła się gdy uhezpit('zenia 
społeczne przyjęły ohowiąz!'k leczenia nie 
tl'lko u~ezpicc'zollych pran:jC\cych a.le t.ak
że ich dzled. Przed wprowlł/lzeniem przy
musowego uhp7.pieczenia leczenie dzieci 
było pl'zywilejem jedynie Judzi zamot
nych. Chlop czy rohotn:k !'Zadko kielły 
wr.ywał lekarza do chore.~,l dzierka. Przy
czyną takiego nAstawieni .. do dr.ircka Jwla 
nie zawsze bieda i brak J ,j pniędzy na 'Ie
karza. Częściej d7.iałały tli zupełnie lnne 
momenty. Pl'zede wszy~tkllll lerzenie 
dziecka nale~ało do matki. a matka, wl
d1.ąc że d7.ierku coś dolega, szła po raclt: 
do miejscowej ,,!laby", '>pelniającej rolę 
wróżki, która leczyła zaldinaniem, kad1.e
niem, ziótkallli. Ponadto wśród ludu pa
nował p"zes'Id, że dzieck't z domu wyno
sić nie wolno, !'ozczególnie w porze chłod
niejszej. Skutki takiej kuracji hyły opla
kane. OlbJ'zym: pl'ocent noworodków umie· 
rał w pierw;;zym roku ~yd8.. Śmiertelność 
wśród dzieci hyla tak r.l'zerntnjl\ca, iż 
rzadko sit: zdarzało zn:1lrźć rodr,inp,. która
by dochowała \\' zystk ie swoje dzieci do 
wl!'ku lIojl·zalośd. 

Jakkolwiek sfery inteli!7fnrji miały in
ne poglądy \\-. tym kierunku, jednak. kie
dy uber,pier7.alnie otworr.ylv pierws7e ilm· 
b111atorla dla dzieci, inov.anja ta 7,o!'ltAla 
przyjęLIl jako .,lllk!'\us". Trnvet wśród /t
mych ubezpipt'7.onych nie bylo 1.llchwytu, 
myślano, że to jakiś pod~teJ), 1.mil'l'zająry 
do upozorowania kontroli nad t:tjemniea
mi domowymi. Lekarr.e musieli pl'zepro
wacl1.ać sp'ecjalną, a.kcję t:świaclamiająrą 
i zachęcać matki do kOF~'~ t:łnia z opieki 
lekarskiej. Dziś pierw;;ze lody 7.Ostały 
przełamane. Jetlnak duzo jes1.rze wody 
upłynie, 1.R.ni m uhezpiec'l:pn i p"zyjdą do 
przekonania, że dzierko cz~ściej potrZ!'
btrje pomocy lekarskiej. IW iieH człowiek 
dorosły. 

Na co dzieci proletariatu najrzęściej 
chorują? ,Ta to pytanie dnje charaktery
styczna, odpowiedź st{\ty .~t:vk!\ z uh. rO~IJ, 
prr;eprowadzona lWZI.'1\ peilil'ltl"~ II he7.ple
er;alni w jednym 1. miast woiewódzk~ch. 
Ot6t nil lG80 dzieci lef'7.0nych stwlcr
d1.ono 32iO zt'ahorowail, Lirzb!\' wy
padków śmiertelnych wynosiła 73, z 
te~o 41 w pierwszym roku. 2:3 w dru
gim roku t.ycia. Do najpospolit l.ych eh?
r6b trapiących dzieci, nall.'tą: zapalellle 
oskrzeli, choroby przewodu pokarmowego: 
zapal!'nie gardła, zapalenie płuc. czyli 
choroby otwIerające drog~ grutlicy. 

'W pomoc akcji ube1.picczeń w kierunku 
wzmocnienia opieki nad clzieckiej prole
tariatu przychodzą zupełnie nowe po
glądy na wartość dziecka bez wzgl~
du na to, do jakiej warstwy l'Ipołecz
nej ono nale~y. Dzief'ko przesta}~ być wy
łączna, wlasnof\Cill, rodziców. Na Jego zdro· 
wiu zależy już tera1. nie tylko rodzicom, 
ale całemu spoleczeń. twu, Niektóre naro
dy, czuja,c się 1.agrotone. spo!<tJv.egly. ~e 
swoja, liczebną silę moga. hardzo zyb.ko po
więl{8zyć przez iyst!,(nai~'czną opiekę n3cl 
matka, i dzieckiem. \V Jlaństwach trch wy
dano już s:r.ereg ustaw, :r.apewlllajf\cym 
rodzinom obarczonym dziećmi specjalne 
przywilej:e. Jakkolwiek u nas nie zachodzi 
obawa zmnjejl~ zania się li czby narodzin, to 
jednak i my musimy liczyć się z tym. ~e 
tolerowanie nad miernej śmiertelności dzie
d grozi systematycznym zmnle.i13z~ie-m się 
liczebnośri narodu. Z tego punlktu widze· 
nia d1.it'C'ko proletariatu ma cll{l nąrodu 
taka, sama, wartość jak dziel'ko najbal'clziej 
arystokratyczne} rodziny. Jest ono nabyt
Idem tyM więl\:szym, im jest zdroWl!ze i 
lepiej rozwinl~te. 

Instytucj<om. które z własnej inlcjaty· 
wy, crr.y tei na mocy obowi8,zuj~ych ustaw 
J)od~.im uj!\ Sil! opieki nad dzieckiem, nale
ży się poparcie caleJro "poleer.eń,,~v.'a, 

n ~ :n? 

Dzit'lki d7.iaJalnoŚci Stronnictwa KarodowC'go we 'Vłoclawku nie tylko sklepy ży
dowskie, ale i stragany świecą pustkami. i\a zdj ęc iu - Żydzi beznadziejnie wycze-

kuja, klientów. 

że. takiego roku, jak ten dawno już nają. z dnia na dzień kurczyć się. Wy
nie było. Cóż z tego, że ceny zl:>oża są starczy wspomnieć, że w ostatnich t y
wyższe, an iżeli dawniej, jeżeli tego godniach zostało zamkniętych lub 
zboża uie ma wiele. Tl'wajl!ca kilka przeniesi<>n)'ch z głównej ulicy 3 Maja 
miesięcy susza w wielu miejscowo- na boczne kilka sklepów żydowskich. 
ściach doszczętnio zniszczyła plo- J l'si t.o najle~zym sprawd:r:ianem 
ny. Nie mając ziarna, rolnik kujaw- ,';artości i skuteczności akcji, jaką. 
ski nie uchował świniaka, drobiu. a. z lliezmordowanie prowadzi Stronnic
braku paszy niejednokrotnie sprzedał two Narodowe. 
ostatnią krowę. swoją. żywiCielkę. A 
pr7.y tym c~ny bydła były niżej wszel
~iego poziomu. Za. dobrą. nieraz kro
wę chłop otrzymał 50-80 zl, za którą. 
3-4 lata temu brano 500 zł. 

Z a.robk i straganiarzy są. różne, od 
2 nieraz do 10 zł, zależnie od dnia i od 
branżr. Taka np. p. P., która w sierp
mu ub. r. założyła $tragan z ciepłą. o
dzieżą, opowiada, że przeciętnie zara
bia w dzień targowy 5-6 a nawet 
wil!cej :r:lotych, co tygodniowo czyni 

I takich ludzi spotyka się coraz 
więcej. Bez ,.,'~' kształcenia, często a
nalfabeci, mając tylko twardy opór j 
pmyne 7dolno~ki handlowe, sta.ią, w 
szeregach tych, co wykuwają. sobi~ i 
Polsce niezależność gospodarczą· Zy
cie ich t.r,udne, walka ciQżka, ale cel, 
jaki im przyświeca. jest tak wailly i 
ogromny, że zn iosą. wszystko a swoje 
osiągną. 

Szczególną. trudność napotykają· 
nasi straganiarze w braku hurtowni, 
w której by mogli zaopatrywać sil; w 
towar. Są. zmuszeni czasami bl'flĆ od 
Żydów, którzy niemiłosiernie zdziera
ją. z nich skórę. Jest nadzieja, że już 
w tym roku p<lwstanie hurtownia, 
która choć częściowo wyzwoli ich od 
:2:ydów. 

Poza tym, jak wszędzie, odczuwają. 
oni brak gotówki i kredytu, W t~'m 
kierunku rząd, a szczególnie ka1ly ko
munalne winny iść jak naj dalej na 
rQkę . tym piónierom unarodowienia 
życia gospodarcz-ego. dając im pożycz
ki na. b. niski, np. 2 lub 3 pct rocznie 
od 50. do 200 zł. ]3{) bezprocentowa 
ka.sa nie może :r:aspokoić wciąż ",Ha
stają.cych potrzeb młodego, prężnego 
żywiołu - straganiarza-Polaka Po
trzebuje on dzisiaj najwięc~j ze 
wszystkich pomocy, poparcia i w~p6ł
działania całego społeczeństwa. 

Nie wątpimy, że spoleczeilstwo na
sze poprze straganiarstwo pol~kie. ja
ko jeden z zasarlniczych czynników 
potęgi i siły Polski. 

Nic więc dzi'Nl1ego, że do miasta 
nie mają. z czym przyjeżdżać. Co mie
li sprzedawali za bezcen, obecnie go
lIią. res7.tkami, a do lafa daleko! Stąd 
bi€da i nedza na wsi znacznie wif.'k-
57..3., niż za dawnych czasów, kiedy 
l.00Że było tanie. Milion w Rabce 

\VyvroLly te potwieł'dzają. całkowi
{'je kupcy, któr7.y twierdzą, Ż(ł obroty 
w sklepach w okrel'ie przedświą.tecz
nym b)' ły tak małe, jak w żadnym in
fiym roku. 'Wiadomo, jak wieś jest 
biedna, to i miasto odczuwa to na 
S\',:ojf'j ~kÓl'ze. 

ZapytuJ~, czy są. zarl()\voleni z pr:r.y
wrócenia trzecieg'o dnia targowego, 
jak to brło pl"zed wojną. Na ogół 
wszrscy twiel'dzą., że rolnik ma wic.-k
!'zą. swobodQ w wybor:r.e dnia i p.I'Zr
jl'źctża na. targo, kie<ly mu jest vY)'god
niej, kiedy mu pozwalają zajęcia go
spodAl'!'kie. Jak były dwa dni targu, 
to rynek by! prupełniony wozami, 
trafiaJy się często "'ypadki kłótni. 
sporów, a co Jl1\jgorR7,e - kradzieży. 
Obecnie jest większa swoboda ruchu i, 
('o nie jeRt hero zna.czeniil. do7.ól' poli
cy jll~r nad porządkiem jost możliwszy, 
aniżeli dawniej. Szczególnie z trze
ciego dnia targowego są. zadowoleni 
ci, co m:ł.lą. coś na spr7.edaż, jak dl'ze
WO, warzywa, owoce itp. Obrót ich 
macznie się zwiQkszył. 

Wyniki ciągnlenia czwartej klasy czterdziestej loterii 
Cicha i spokojna. zazwyczaj o tej 

porze - miedzy sezonami - Rabka, 
poruszona została sensacyjnym wyda
rzeniem, o którym dowiedziała się cała 
Polska za pośrednictwem radia. 

Oto w ostatnim dniu ciągnienia 
czwartej klasy czterdziestej loterii 
klasowej główna wygrana, milion zło
tych, padła na numer 17270, będą.cy 
w posiadaniu mieszkańców tej miej
. cowości. Sensacja była tym większa, 
że właściciele poszczególnych ćwiartek 
ą. to ludzie przeważnie ciężkiej racy, 

dla których wygrana stanowić będzie 
zupełny przewrót w ich dotychczaso
wych warunkach bytu. 

Zanim będziemy mogli ogłosić 
szczegółowe wiadomości, dotyczące 
wybrańców Fortuny, co nastą.pi w naj
bliższej przyszłości, podajemy naTazie 
garść ogólniejszych informacji. 

Jedną. z ćwiartek zdobrł jako nagro
dę IV za wodach spOl·to\V~' ch, urr.ą.dza
nych przez miejscowy oddział Związ
ku Rezerwistów p. Stefan I{ondys, cze
ladnik murarski z Rabki. Nagrody w 
tych zawodach stanowiły rozmaite 
przedmiot~-, ofiarowane przez obywa
telstwo Rabki, a owIJ. szczęśliwą. 
ćwiartkę ofiarował ze S" ej strony ko
lektor, p. Andrasz. Ale p. Kondys nie 
jest "amoJubem, więc dopuścił do swe
go losu, jako wspólników dwóch kole
gów po fachu. pp. Jana Mrożka i Ill'na
cego Sienkowicza, z którymi dzieli się 
w~'graną.. 

Następna ćwiartka należy do gro
na funkcjonariuszów kolejowych z 
Rabki i Chabówki. S~ to pp. Stefan 
Trzeb, Kazimierz Zych, Tadeusz I{a
basz f siedemnastu ich kolegów. 

Trzecia ćwiartka jest w posiadaniu 
również mieszkanki Rabki p. Julii Lu
bowej. n .3J3 

Ostatnia wreszcie ćwiartka wywę
drowała z Rabki do Cieszyna i jest 
własnością. obywatelki tamtejszej p. 
T. M. 

Ponieważ podział losów na pięć czę
ści obowię,zuje od czterdziestej pierw
szej loterii, wymienione osoby wygra
ły po 200.000. Przyszły milion przynie
sie właścici elom pojedyilCzych części 
losów po 160.000 zł, ale za to będzie ich 
nie czterech, lecz pięciu, napewno nie 
mniej szczE;>śliwyCh ze swej wygranej, 
aniżel i dotychczasowi "milionerzy". 

Z tego zest.awienia widzimy. jak 
znacznie powiększyły się szanse \"y
grania. \Varto więc niezwł()cznie zao
patrzyć się w los do pierwszej kla.,>y 
czterdziestej pierwszej loterii klaso
wej, bo ciągnienie rozpoczyna się 
17 lutego rb. Główna wygrana tej klasy 
wynosi 100.000 zł, a nadto plan prze
widUje między inn~'mi jedną. wygraną 
50.000 zł, dwie po 25.000 zł, 4 po 20.000, 
3 po 15.000, 8 po 10.000, czternaście po 
5.000 zł itd., ogółem 10.500 wygranych 
na sumę 1.468.000 złotych. 

Przechodzę do straganów. Długim 
87.er-egiem w kiJku n~ędach cią.gną. się 
mniejs7.e lub większe kramy, na któ
rych znajduje .się cały majlJ.tek wie
lu biedaków-rhrze§,cijall. Parę lat te
mu było zaledwie 12 p-I'7.ekup-ek chrze
.!1ci,iail kich, no i wiele kobiet wiej
~ki('h z nabiałem. A reszta \V ręl~ach 
~~ydów. Dzisiaj wygl:~d rynku przed
stawia sie inaczej. Jest już blisko 170 
strag'anów chrześcijailskich a wraz li: 

różn~'mi punktami spfZed.aży będzie 
przeszło 200. Tylu ojców lub matek 
utrzymuje z handlu straganiarskiego Terminy płatności podatków w lutym 
byt swój i swojej rodziny. Pochodzą. .. ... . . . . 
głównie z robotników miejskich, z W lutYIr: Plr,atne sa, naotępu.lqce pOdatkl.l JI?-nY,ch pn;ecl.slęblOrstw. - przez P~~~d!lę· 
bPozrobotnych. którzy, zamiast żyć z .. 1) do dIlla ;).lulcgo - podatek od ener- blOrstwa handlowe I l II k.ategoru oru 
ja. lmużny wzięli się do handlu i s~ I l! 11 ęlekt~~cz;ne.1, P?brany pr:r.cz sprzeda~- przBll;yslowe I. -. V kategorJl, prowadzące 
niezależnt cę energn w c.za'ue od H) do 31 styczll1a praWIdłowe k.nęgl handlowe; 
l. ',' " 1938 roku; do ZO lutego - tenże podatek, 6) do dnia 1 marca - przedpłata na po-

P;oceR. unaradawlama, handlu sir8;: pobrany w cZflsie od 1 do 15 lutego 1938 r.: datek dochodowy na rok rodalkowy 1938, 
~a~llar~ICi~o powstał wskut~k akcJl 2) do dni,a ? lut:gO - podatek doc~odo- przez osoby fizyczne i spadki wakujące, w 
Sh.onnlr:h\ a Narodo~ego, ktore :pr~- wy od upo~azell sluzbowych, emerytur l wy. wysokOŚCi polowy podatku, jaki przypada 
cUJąc nlezmordowallle przez ostatme nagrodzell za najemną pracę, wypłaconych od zeznanego dochodu. 
lata, doprowadziło do t-ego uś\"iado- prze1. słu~bodawcę w styczniu 1938 r.; . 
mienia narodowego, że więki'7.o~ć spo- 3) do dnia 15 lutego - IV rata zryczal- Ponadto płatne ~ą. W lutym zaległoś~1 
leczerJstwa ch-ętnie kupuje u Polaka i towunego podatku przemysIowego od obro- odrocz.one lu~ rozlozon~ n.a raty z t:rnll-

ł •· . l' h 'l l' ć tu za rok 1937 przez drobne !>rzedrli~bior· n~m płatnOŚCI w tym mIeSIącu oraz poclat. 
s al a. SIę w mla ę swyc SI o( cla.gną t l' h dl kI rra które platnJ'cy otrz"rnall' nakaz'" 

~ ó b ..' t ' "- , s Vl'a przemys owe I an 0\\ e;' .,.l 
od Z~'d w ard7. le l up~r.) ch bal'anow. ł) do dnia 15 lutego _ zaliczka kwartal- płatnicze z terminem płatnOŚCi również w 

Jak du~y nakład sI! ! pora.ey wk~a- na (za IV kwartał 1937 r.) na podalek prze- lutym 1938 r. 
da Stronl1lc~wo w akCję o~zydzemo- mYBlowy od obrotu, w wysokości co naj-
wą., dowod1.1 tego następujący fakt. mniej llf> kwoty podatku wymierzonego za 
Poza. systematycznym pikietowaniem rok 1930 - przez przedSiębiorstwa, nie 
!'klepów w olcrE'sie pr7.e.:lświątecznym prowadza,.ce prawidłOWych ksis,g handlo
!'amych ulotek na miasto poszło w wych; 
tym czasie przeszło 60 ty!'\ięcy sztuk. 5) do dnia 25 lutego - zaliczka miesięcz
Skutek tej pracy jest duży. Powsta- na. pa pocl.alek prze,m.yslowy od obrotu la 
jące wciąż nowe stragany sklepy i :o.k 1938 w wysokost;1 ~dt'\tku, przypad~ 

~ " '. 1 lącego od obrotu, Oająl!'.lllętego w styczmu 
warsztat.r .S\\ l~dczQ. wym.owJ1l~ O al~- 1938 r., przez we3zystkie przedsiębiorstwa, 
tYWnOŚcl zywlołu polskiego l prze,l- obowiązane do pUblieznel{o ogłaszania 
śeiu ze sta.nu biernego w stan czynny, $praw07:dań o $wyeh obrotą.eh lub do tkła
ofensyW'l'lY. Natomiast :2:ydzi zaczy- dania. 3prawozdań do zatwierdzenia, a z 

Wielka ilość wygranych 

w kolekturze Zygar:owskiego 
Poznań, 27 Grudnia 12 

NAJLEPIEJ DOWODU 

że LOSY I klasy 
TYLKO TAM N~YWAĆ TRZEBA. 
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~~wieraw~~i wlorował ~i! na Wei~maDnie 
Potworny zbrodniarz przyznał się do zamordowania Szlendaka - Cynizm i tupet mor

dercy - Czy Skierawski chciał ukraść samolot? 
War s z a w a. (Tel. w1.) Skwieraw

ski przyznał się podczas badania do 
zamordowania SzJendaka i · opisał 
s:zczegółowo przebieg zbrodni. Oświad
czył, że wzorował się na mordercy 
Wiedemannie, który we Francji zabił 
ostatnio kilka osób. 

Cynicżny list 
do właściciela taksówki 

W walizkach Skwierawskiego zna
leziono większą ilość książek i pod
ręczników o lotnictwie oraz mundur 
kolejarza. Ponadto były tam trzy listy 
napisane pra\vdopodobnie jeszcze w 
\Varszawie. Jeden do właściciela ta
ksówki Chojnackiego, podpisany na
zwiskiem szofera Szlendaka brzmiał 
następująco: 

,.Gwiżdżę na PaIlską posadę, Panie 
Szefie, auto sprzedałem za 2 tys. zło
tych i wyjeżdżam do Brazylii, gdzie 
założę przedSiębiorstwo większe i bo
gatsze od Pallskiego." 

Drugie pismo było do gazet~r ma
trymonialnej "Glos Serca" w Stani
sławowie, a trzecie - do brata Kle
mensa w Bydgoszczy. 

\V chwili aresztowania Skwieraw
ski miał przy sobie 30 zł . Zapytany 
co zamierzał uczynić. gdyby nie wpadł 
w ręce policji. odpowiedział. że chciał 
udać się na dworzec i wyjechać ze 
Lwowa, dokąd, nie wiadomo. Okazuje 
się. że usiłował nawiązać za pośrednic
twem biur matrymonialnych kontakty 
z zamożnymi kobi~tami, szukającymi 
mQżów i chciał je później obrabować. 
};"a pierwszą ofiarę, córkę ziemianina 
\"" okolicach Siedlec, zarzucił już sieci, 
a le przeszkodziły mu listy goilcze. Mu
siał uciekać. 

.lak zamordowany został 
ś. p. Szlendak 

Krytycznej nocy spotkał się z dwo
ma kolegami i dwiema znajomymi pa
niami. Był w restauracji .. Pod Bu
l\ietem" na Nowym ŚwieciE.'. Około 
pierwszej pożegnał towarzystwo i u
cIał się do restauracji .. Gastronomia" 
a stamtąd, po przebraniu siQ w domu, 
do dancingu "Paradis". 

gdzie zjawił się w swoim mieszkaniu o tym, że Skwierawski w najdrob
przy ul. Niepodległości. Cztery dni niejszych nawet szczegółach opraoo:
spędza} na przejażdżkach samochodem wał swój plan. \,'szystko było oblicza
po mieście, oraz w lokalach rozrywko- ne co do minuty, a bezczelność i zu
\\Iych bawiąc się w towarzystwie kole- chwal ość bandyty budzi po prostu po
gów i znajomych. \V poniedziałek dziw. 
udał się do biura matrymonialnego Wizyta w redakcji 
przy uj. Żórawiej, postanawiając się Oto przykład niezwyklej zuchwało-
zaręczyć z młodymi zamożnymi kobia- ści Skwierawskiego. Przyszedł on 
tami, które chciał mordować i obrabo- dnia 5 stycznia do redakcji "Polski 
wywać. Kiedy dowiedział się o odkry- Skrzydlatej", miesięczn;ka wydawane
c1u zwłok Szlendaka, zaraz zbieg)ł do go przez Aeroklub \Varszawski, mie-
Lublina a późnie.i do Lwowa. (w szczącej się w lokalu tegoż Aeroklubu 
Pragnął zdobyć samochód (Al. Niepodl€głości). tj. w sąsiedztwie 
Nie ul-ega wątpliwo,~ci, że głównym domu, w którym mieszkał. Oświad

celem zbrodni, popełnionej przez czył on, że interesuje się bardzo lot
Skwiera\\"skiego było zdobYCie za nictwem. Kupił wiQkszą ilość egzem
wszelką cenę samochodu na " .. łasność. plarzy tego pisma oraz książkę pt. 
Polował on dlatego na samochód t y- "Prawo lotnicze". Póiniej przyszedł 
pu ,.Sterer". że uprzednio zaopatrz~'ł 8. bm. \V czasie tycb wizyt był ubra.
f'iQ w dowód re.iestracyjny na samo- ny w llowiuteilki mundur kole.ia
c!lód prywatny, również marki "Stey- rza ze wszystkimi dystynkcjami. 'Wy
er". \Yszystkim więc szoferom taksó- pytywał szczegółowo o warunki wy
wek tego typu groziła śmierć. Jak szkolenia na pilota. Oświadczono mu, 
wiadomo. taksówek takich jest ogó- że najlepiej, jeśli uda się do którejś 
łem w Polsce 100, z czego w Warsza- ze szkół szybowcowych. tam uzyska 
wie kursuje okolo 60. kolejno kategorie: A, B i C pilota szy-

Samochód Skierawskiemu był po- bowcowego i potem łatwiej mu bę
trzebny do dokonania planowanej dzie zostać pi~otem m?torowym. l!
przez niego wi~ksz('j aren' . Jakiej - przedzon~ go J~dnak, .ze wyszkoleme 
ustali to niechrbnie :l€dztwo i trudno kosztowae będZIe 2 tYSIące złotycb. 
obecnie wyrażać na ten temat prz~·pu-I - Pieniądze nie odirywają dla 
szczenia. \Yszystko jednak świadczy mnie żadnej roli - oświadczył lako-
E 

Akcja odżydzcniowa w Koninie wydaje świetne rezulta1 y. Ostatnio Stronnictwo 
Narodowe zarządziło pildetowanie straganów tydowskich. Na zdjęciu transparen· 

ty, jakie obnoszono w czasie jarmn d~u. 

nicznie "kolejan.". ' 
Wywołało to zdziwienie ~ r0z

mawiających z nim lotnik6w. Dziw
nym bowiem było, że pracownik kole
jowy nie liczy się z tak poważną kwo
tą.. Po tej rozmowie Skwierawski zło
żył członkowską deklarację. zabiega.. 
ją.c o przyjęcie w poczet członków Ae
roklubu Warszawskiego. 

: 

Tegoż dnia deklaracja jegK> była. 
rozpatrywana na posiedzeniu zarządu 
Aeroklubu Warszawskiego, którego 
prezesem - jak wiadomo - jest wi
ceminister komunikacji, inż. Piasecki. 
Zarzą,rl jednomyślnie odrzucił podanie 
Skwierawskiego. Uchwała ta zapadła 
z wielu powodów. Przede wszystkim 
Skwierawski nie podpisał swej dekla
racji, tylko przyłożył pieczą.tkę ze swo
im facsimil "W. Skwieraszewski'" 
Zauważono też, że charakter pisma, 
Jakim była wypełniona deklaracja, 
nie odpowiadał charakterowi facsi
mi~e. 

Poza tym zdziwiło wszystkich, że 
urz-ędnik kolejowy. mając inne drogi 
do szkolenia się w lotnictwie, gotów 
jest zapłaciĆ 2.000 zł. 1 ednocwśnie 
zachowanie się Skwierawskiego bu
dziło duże wątpliwości co do jego oso
by. Rozmawiał on bowiem zbyt non
s_alancko, był bardzo pewny sieb!e, co 
budziło rezerwę w stosunku do niego. 

Opowiadał on, że jest pilotem szy
bowcowym kategorii "A" i egzamin 
l.dal w Toruniu. Następnie m6wił, że 
bYł wyszkolony nieoficjalnie w piło
tażu motorowym i że mu niewiele 
brak do tego, by otrzymać licencję i 
zdać egzamin. Mimo, że ta dekla'ta.
cja poparta była podpisami dwóch 0-
5ób, :mających Skwierawskiego z To
runia, przeważył brak zaufania do 
niego i deklarację odrzucon<l. 

Czy planowal liradzieł 
samolotu 1 

Teraz, kiedy wyszło n~ jaw, że 
Skwierawski dokonał bestialskiej 
zbrodni i kiedy widać z wYI1ików do
chodzenia, że zwykł on był opracowy
wać skrupulatnie każdy szczegół swe
go planu, powstaje przypuszczenie. że 
nie bez powoc;lu Skwierawski chciał 
zostać członkiem Aeroklubu War
szawskiego. 

Jakiż to mógł byr pow6d? Wszyscy 
znaJący Skwierawskiego, zarówno z 
Bydgoszczy, Gdyni, Torunia, jak i z 
'Varszawy, stwierdzają. zgodnie, że pa
sją jego były "motory". Ogarnięty był 
on po l"lrostu manią . prześladowczą 
Skradł dwa motocykle, jeden w Toru
r,ju, drugi w Gdallsku i był za to ka
rany. 

Nie zawahał się przed zbrodnią, by 
zdobyć samochód. Członkostwo Aero
klubu dałoby mu p1'awo do latania na 
samolotach turystycznych oraz szkol
nych. któr~rch Aeroklub posiada więk
szą ilość. Prawdopodobnie Skwieraw
ski planował po zrabowaniu samocho
du kradzież samolotu. 

Czytajcie i abonujcie 
".Ilustrację Pols" .. -! 

\Vyjechali około godz. 5 z Warsza
wy i dotarli aż na Pomorze. Około 
godz. 10, kiedy znajdowali się niedale
ko Brodnicy. Skwierawski kazał Szlen
dakowi zatrzymać auto. gdyż pękła 
opona Gdy kierowca pochylił się nad 
kołem. Skwierawski strzałem z rewol
weru w tył głowy położył szofera tru
pem. zwłoki zawiną.ł w koc i umieścił 
w taksówce, po czym zawrócił do \Var
szawy. Dotarł do stolicy około godz. ! 
l skręcił do lasku pod Młocinami, gdzie 
wykopał grób. Następnie wrócił na 
Mokotów zacierając ślady. Zajechał 
do mieszkania jednego ze znajomych 
i tam na podwórzu zamalował czarną 
Ca.rbą boczny numer taksówki. 

Ze zrabowanym samochodem udał 
się do Bydgoszczy do rodziny, gdzie 
spędził dzień. Stam~ wysłał list do 
Chojnackiego. 

Podwójna zbrodnia odrzuconego kochanka 
Powrót do Warszawy 

Po zaledwie jednodniowym pobycie 
v,' Bydgoszczy wrócił do Warszawy, 

Niesamowite odlirycie w laslCu toruńskim - Kobieła z odci ęłą głową - Drugie morde ... 
stwo - Zbrodniarzem jest wzgardzony kochanek . 

To ruń, 27. 1. Na przedmieściu To-I lasek ten przechodziła młoda para: 
runia znajduje się przy ul. Fałata ma- Grabowska i Lubiszewski. W pewnej 
ły. często odwiedzany lasek. Przez chwili zaUWAŻyli oni. że pod drzewem 

w kałuży krwi leżały zwłoki kobiety 
z poderżni-ętym garłem tak, że głowa 
orlpadała od tułowia. 

Zaalarmowano niezwłoeznie policję. 

ŁOdzie na zalany(h uli(a(h Śremu Po kr6tkich dochodzeniach ustalono, 
że zamordowaną jest 17-letnia Zofia 
Grodzka, córka robotnika, zamieszkała 
przy rodzicach przy ul . !{oszaroW'ej 5. 

Kiedy do mie!'zkania rodziców za
mordowanej udał się policjant, aby 

Woda w Warcie przybiera w dalszyn. ciągu - Śrem zupełnie zalany, miaszkańcy komu- ~awiadomić ich o wypadku, natknął 
nikują się łodziami - W Poznaniu "woda powodziowa" ~ię na podwórzu na leżącego człowie-

Ś rem. (Tel. wł.) Woda w Warcie wodnych. Pola i łąki okolicznych wsi, cy pływają na łodziach. Zalany jest ka. Był to, jak się okazało, 20-letni 
w dalszym ciągu przybiera i dZisiaj jak Sosn6wca, Łęgu, Karcza, Mechlina, cały Park Miejski. Zygmunt Stawski. bardzo ciężko ran
zwierciadło rzeki, mierzone na wodo- Zbrudzewa i Psarskiego pokrywa bez- Ze względów na niebezpieczeństwo ny. Miał on zdruzgotaną głowę i da
wskazie przyczółka mostowego w Śra- miar głębokich fal Warty. Tylko gdzie- władze miejskie w Śremie zarządziły wał słabe oznaki życia. Przewieziony 
wie. osi"gnęło 3.0! m. W NoweJ'wsi, o niegdzie wychylaJ'" się z wody wysep- t h d . b k . k.ilk d' do szpitala zmarł. 

Y: V: W yc mac ewa 'uacJę u ro zm VI' wyniku śledztwa uJ·ęto w krót-
6 kilometrów poniżej ujścia Prosny, ki pagórków. drzewa i krzaki łoziny. zalanych domów. 
notowano dziś 3,53 wobec 3,58 w dniu Jeżeli woda przez dłuższy czas pozo- W d kim czasie mordercę w osobie robotni-

" o a powodziowa" ka, 21-letniego Tadeusza Zielińskiego. 
wczorajszym. stanie na obsianych polach. to należy w Poznaniu Śledztwo ustaliło, iż Zielillski do-

Sytuacja powodziowa staje się z się liczyć ze zgniciem i zniszczeniem 
każdym dniem dla Śremu poważniej- ozimin. Przybór \Varty w Poznaniu staje konał zbrodniczego czynu z zazdrości. 
sza. tym bardziej, że brak u nas wszel- W samym Śremie woda zalała zu- się groźny. Dziś o godz. 12 stan Warty Zamordowana była matkę. dwumie-

w Poznaniu wY'nosił + 3.28 m. si"'eznego dziecka, którego oJ'cem był kich urzą.dzeń zabezpieczających przed pełnie Promenadę. wdarła się częścio- .. 
wielkimi wodami. jak grobel, śluz i wo na ul. Małą Łazienkową.. J{lasztorną, Noteć nadal przybiera Zieli~s~i; ~statn!o Grodzl{a porZUCi: 
kanałów. przedłużenie ul. Szkolnej w kierunku Uj ś c i e. (nk) Stan wód na Note- ł~ ZIehn~kIego l. obdarzyła swymI 

Połnocno-z.achodnią. część miasta, do Kawcza i na Al. Poznallską. obok ci stale przybiera i wynosi przy wodo- f ,,,zgl~daml Stawsklego. 
położoną. na prawym brzegu Warty i stojącej pod wodą. Targowicy Miej- wskazie przy moście w Ujściu 1,70 m. u:--l 
najbardzie.i zagrożoną.. otacza olbrzY-1 skiej. Fale Warty docierają do murów W, ciQ;g~ doby woda przybrała 25 cm. I ~r med. ~. ZIO~KOWSKł -' 
mie jezioro, które przecina z południa cmentarza otaczają.cego kościół farny. Rowmez Głda wystąpIła z brzegów, za- .pec).cbol'ób skoro weoer.lmoc:zopłciowJcl1 , 
na wschód wysoki nasyp szosy po- a po ulicach Parkowej, Franciszkań- lewają.c niżej położone pola i łą.ki po 1:.6d~, 6 .Sferp~ia 2, . te~. 118-33 
znańskiej. wyłaniają.cej si~ z odmętów skiej, Dudkiewicza i Farnej mieszkań- stronie niemietkiej i polśkiej. PrSJJmuJ89-12 I 3-9 'IV nIedZIelę: 9-11 
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Bal rzemiosła pabianickiego. Związek 
Rtemieślników Chrześcijan w Pabiani
cach oraz wszy tkie miejscowe Cechy Rze
mieślnicze urzą.dZają w E'obotę, dliia 29. 
bn'l. vi salach p. Budzillsluego wielki bal, 
II którego dochód. przeznacza się na re
mont zakupionego domu przeznaczonego 
na Dom Rzemieślniczv. Organizatorzy 
czynią. wielkie przygoto\vania, nieby im
preta ta jak najlepiej wypadła i spodzie
wać sIę motna, te cieszyć się ona będzie 
wielkim poparciem. 

Btatut Cechu Stolarzy zostal .. twler. 
dźóa,. PorusZana przez nas kilkltkrotllie 
sprawa niezatwierdzenia przez władze ad
Ninistracyjne statutu Cecbu Stolarzy do
czekała się nareszcie załatwienia. Zarząd 
Cechu otr!>ymał w grudniu r. ub. ze Staro-
8~Wa. Powiatowego w Łasku zawiadon\ie
nIe o zatwierdzeniu tegoż statutu, Odtąd 
'ięc Cech przystąpić !lęrlzie mógł do nor

malnej pracy. W najbliti>zym czasie od
będzie się ",;alne zebranie i wybór nowe
go zarr;ądu. 

Skrzyoki do kot~pOodeocJł mleJlco, 
.J. W tych ilniach Urr:ąd Pocztowy za

ńlieścił przed li'machem pocztowym nową 
zieloną skrr:ynkę lis Łowa, dla korespon
(lencji miejscowej. InnowBcja ta idzie w 
kier,un,ku usprawnienia działalności pocz
ty. Pr.zY tej okazji trzeba dodać, ażeby 
Urząd Pocztowy na ",szysU ich skrzyn
kach pocżtowych zaprowadził oznaczanie 
godzi~ wyprótn~ania tych skrzynek, gdy t 
obecme trudno Jest katdemu się wtiento
wać kiedy właściwie li~ty sa, wybie
raM. Sprawę tę poruszaliśmy jut nieraz 
i jak się obecnie dowiadujemy innowacja. 
ta. dla. wygody wszystkich ma być wkrót
ce zaprowadzona. 

Akademia "Dola Polaka J! zagranicy·i. 
Z óka,zji ótlbywającego się powszechnie 
"DnilJ. Polaka z zagranicy" Komitet Po
mocy ~olonii Zagranicznej urza,dźa w 
niedzielę, dnia 30. bm., o ~odz. 12, min. 15 
w sali miejskiego kina Oświatowegó aka
demię, na która.. wszystkich się zaprasza. 

Apel OchotoiczeJ Straży Pożarnej. Za
rząd Ochotniczej straży Pozarnej w Pa
bianicach z\vrilca się z apelem do mło
dych panien o zapisywanie się w szeregi 
tytanek, który przes1.edł już w ub. roku 
istnleja,cego przy O. S. P. oddziału sama
odpowiednie przeszkolenie i odaawał na
stępnie przy pożarach pogorzelcom duzo 
pomocy. Warunki przyjęcia Uzyskać 
można w lokalu O. S. P. przy ul. Kilili
skiego. 

Rzadkie zfawisko nad Pabianicami. 
We wtorek UD. na horyzonCie po połu
dniowej stronie miasta w godzinach 
od 20,30 do około godzinY' 11 trwało zja
wisko zorzy polarnej, co wywołało wśród 
mieszkańców Paolanic i okolic,;, wielkie 
tainteresowanie i l;dumienie. St~l'si lu
dzie zaś l;jawisl{o to komentowali sobie 
na swój spasób, wróżąc l'ól.ne groźne na. 
stępstwa tego niezwykłego znaku na nie
bie. 

k ONUłA ZGIER2A 

KonferencJa dozorców domo.yeh. '" 
W piątek, dnia 28. bm. o godz. 11 w sali 
Rady Miejskiej odbędzie się konferencja 
7! udziałem inspektora pracy pomiędty 
stowarzyszeniem właścicieli nieruchomo
ści a stowarzyszeniem d('zorców domo
wych. ?\a konferencji tej ma być omó
wiona sprawa za varcia nowego ulłładu 
zbiorowego dla dozorców' oraz podwyżka 
wynagrodzeni a. 

Dl8 D.JblednleJszych. Obecnie na te
renie Zgierza lokalny kcmitet pomocy 
najbiedniejszYIl\ zorgan iz.ował zbiórkę 
pieniężną w sklepach, składach i zakła
daeb pr.zemysłowych. Jak nalety przewi
dvwać, zhiórka zasili znacznie fundusz 
pomocy biednym. 

"Kibuce" zabieraJą chleb Polakom. !\a 
terenie Z~rierza zostały utworzone Łz.". 
"kibuce", w których śkoszarowani sa mło
dzi Żydzi i Żydówki z różnych okolic. ~Y' 
dii cr po nauczeniu eię pracy w jakin1ś 
z!I.'Wodzie mieli opuścić nasze m!aśto, jed. 
nak jak dotąd zamieilzkują tu cią/tle i ani 
myślą, o wyjeździe do Palestyny. Miejsco
wi przemysło vcy Żydzi, zatrudniają kur'
eietów w swych zakładach, niejednokrot
liie w miejsce wydalonycfi robotników Po
laków. 

KRONIKA TOMASZOWA 
:w walCe z groźbą powodzi. '\1; związ

ku z ostatnimi roztopami i ulewnymi de
stezami nitej 'Poło~one dzielnice miasta 
zostały poważnie zagroMne powodzią. -
Ter!. stan rzećzy jeśt \vynikiem fatalnie 
zbudowanych ścieków ulicznyćh, co unil'
możliwi a odpowiedni spływ wody. W 
najblitszych dniach na ulicach najbar
dziej tagrożonych przeprowadzone żosta
ną prace niwelacyjne i wybudowane no
woczesne ścieki. 

Lustracja zakład6w przenly~o"1ch. -
Inspektorka XVI obwodu pI'zeprowadziła 
~ polecenia Inspekcji Pracy lustracj~ u
kładów pracy na terenie Tomasfowa. -
Lustracja. stwierdziła szereg UChybień i 
VI twiązku z tym właścicielom spisano 
protokóły. 

Deficytowy budiel TomuzowlI. Komi
sja f'inansówtl-budtetowa żakóńczyła pra
cę nad pl'eliminarżem óiJdżetówyrń na. rok 
11131\-130. Globalna !un'la po stronie ydat
ków' wyrata się kwóta, 871.448 r.ł, taś pó 
IItronk '(Jt'fycho{Jt1 720.548)';f. Dełic~'t bud
eMu miejskiego wynosi zatem 1;)0.900 zł. 

Łódt n dział powstańczy pOd wodzą. ks. Czaj
kowskiego, zlożony z robotników i 
włOŚciatl. 

.... V czasie powstania pierwszych 
KUka luu·t * ltisfo rli !I,miasłtt pracy" warsztatów Łódź lictyła. blisko 800 

mieszkańców, w dziesięć lat później 
Ł ód Ź, 26. 1. Na. zebraniu ZwiQ.z- roku, a Scheibler wkrótce po nim u- 20 tys. a. Jl(>d koniec XIX stulecia -

l.u PalI Domu w dn. 25 bm. p. Roman ruchom ił pierw!!zQ, mechanicZllą. tka!- 300 tyS'. Dalszy tozr{)st dokonywał się 
Kaczmarek wygłosił starannie j inte- nię. w rekordowym tempie. Wojna przy
rosująco opracowany odczyt nt. "Z 'V okresie powstania stycznia lego niosła znaczne załamanie, lecz rany 
l1ziejów Lour.i", \ 'ykładowca, prze- Łódź zamanifestowała swą. postawę wojenne zagoiły się prędko. 
pl'Owadzający naukowe badania nad patriotyczną. bardzo wyraźnie: na Ra- Zebraniu przewodniczyła p. MogiJ-
historią. Łodzi, ukazał słuchaczkom dogoszczu sformułował się silny od- nicka. (wyg) 
"miasto pracy" na ekranie minionych _=-__ '-" ___ tiii?2otIiII .... -------d " 
~ ieków i teraźniejszości. 

Historia Łodzi dzieli się na. dwa o
kresy: okres ŁodZi rolniczej, koilCZ~CY 
się ostatnim dziesiątkienl XVIII wie
ku i okres Łodzi przemysłowej. Do 
roku 1793 Łódź stanowiła własność 

Brak fachowych polski(h rąk do praty 
Kursy dolt,~~talcatłia faclło1ryclt robołttikółD fabryc~i1łycJi 

biskUpa\\' łęi:zyckich. 
Najstarsze wzmianki () Łodzi po

chodzą. z okl'esu 1250-1332. Lokacjtł. 
miejscowości na prawie magdebur
skim dokonała się pod koniec XIV 
wieku. ,y dobie upadku Rzplitej mia
sto liCZYło 190 mieszkańców i posiada
ło 40 domów mieszkalnych. 

TwórcQ. Łodzi przemysłowej jest 
Rajmund Rembielil1ski, prezes komi
~ii województwa mazo,vieckiego czy. 
li wojewodtt mazowiecki. Pierwsza. o
sada sukiennicza powstała za stara
niem Ft~mbielil1skiego w 1821 roku, 
p.astępme w 1824 osada tkackb.. Lud
wik Geyel' założył SW~ fabrykę lV 1827 

Ł ód ź, 27. 1. W związku z akcjł 
dokształcenia robotników w przemyśle 
podjęta przez Min. Przemysłu i Han
dlu, Urząd Woj. Łódzki podaje do wia
domości, że w Łodzi zostaną zorgani
zowane kursy dokształcaj~ce, tnające 
na celu podniesienie poziomu zawodo
wego kwalifikowanych robotników i 
majstrów. • 

I{ursy będą jedenastomiesięczne .1 
obejm!) następujące działy: mecham
kę, narzędziarstwo i rusznikatstwo, 
naprawę samochodów z ~łównym u
względnieniem naprawy silników sa
mOChodowych wszelklegó typu, oBrób
k~ drzElwa. dla. potrzeb prżerntsłu, sto-

I t 

Omyłka EZY ignorancja 1 
J\'iecodiffłet.»y 'WlIpadek te g1Jtachlł Sądu Ókł't:goł;C. w Łod~;, 

Ł ó d z, 21. 1. W dniu wczorajszym 
\1/ Sądtie Oktl;gowym w Łodzi wyda
tzył się niecodzienny wypadek. 

Przed sądem odpoWiadał Zygmunt 
Szymailski, oskarżony o znieważenie 
czynne i słowne higienistki Alicji Ry
merówny, na punkcie lekarskim Ubez
piecuilni Społecznej przy ul. Drukar
skiej 7. 

Szymański w dniu 3 lipca 1937 r. 
przybył na wspomniany punkt lekar
ski i Ulzłdał wydania mu numeru ko
lejnego wizyt)', lecz Rymerówna odpo
wiedziała, te za, wielu już się zgłosiło 
pacjentów i nUmerku his może wydać. 
Szrmański pocu~f się 'awanturować. 
Gdy" po chwili pnyszła j aś kobieta. 
i Uymer6 '00 --- mimo, że poprzednio 
odmó, ·Ha Szymańskiemu ~ przybyłej 
w -dał.a. numerek, awantura. z~ostrzy
la się i Szytuanski Uderzył Rym'c
l'Ó 'uę. 

Na rozprawie !łdowej obrońca Szy-

ił, b 

mAńskiego postawił wniosek ó zbAda
nie stanu zdrowia podsądnego, gdyż 
Szym.tulski z powodu epilepsji zóstał 
zwolniony z wojska. i na tym tle nie 
jest całkowicie normalny. Wniosek 
uwzglQdnlono i biegły sądoWy dr Hur
wicz (2yd) zbadał oskarżonego or~ek.a
jącl iż jest ZOl·óW, 

Szrm~ilski tłumaczyłl ;;e Rymerów
na uderzyła go pierwsza i dlatego w 
zdE!nerwowaniu udertył j~ również. 

Slłd skazał Szymańskiego na 6 mie
sięcy więzienia. 

Gdy po ogłoszeniu wyroku oskarżo
ny SChodził po k.amiennych scHodach 
gmachU sQ,du, nagle dostał ataku epi
lepsji i zwalił się na kamienne st<1pni~ 
rozbijając głowę. 

Obrona niezwłocznie z,anotowała 
nazwiska świadków ataku epileptycz
nego, który całkowicie przekl'~ślił o
rzeczenie biegłego lekarUl. 

r" 
Cieltawtf, I!Ip1"ftwa pr*ed Sqde m, OkręgOWI/nt t~ l"od;t-i 

L ó d Z, 27. 1. - Nie pozbawiona do- wał jednak twardo na. stanowisku 
zy hutnoru, a.le zarazem świadczą.ca swego swoiście pojQtego honói-u, ba 
o !?woistyrn Jlojmowaniu honoru prl!;et poparł je nawet pokopaniem poli
chłopó\v sprawa toczyła. się przed Są.- sjanta. 
dem Okl'Qgowym w Łodzi. Ponieważ w tym wypadku zachó-

W dniu 21 września ub. roku w cza- wanie'Gosa i jego dwóch srnów: Wła
sie przeprowadzania przewodów elek~ dysława i Alfonsa, którzy muretn sta
trycznych przez pastwisko, należące nęli za s"'ym ojcem, wrrainie godziło 
do gospodarza Józefa Gosa ze wsi v honor, ale już bez cUdz~ .. sł(j\""u, 50-
Bocianów, gmina 'Vidzew, przewożono lidarnv ród Gosów solidarnie zasiadł 
SłUPYI któro miały być wkopane na na ła-ivie oskarżonych. Przed są:dem 
pobliskich gruntach. raz po raz wypływała sprawa honoru 

Vlaściciel gruntu Gos uparł się i Gosa. 
wow nie chciał przepuścić. Nie pomo- Sę.d jednak wychodząc z załózenia, 
gły tłumaczenia, a nawet gotowość za. iil Jest to icli osobista rzeC7-, uznał Gó-
płacenia u szkody, jakie nlo ły ewen- sów winnymi i skarał Whidysława 
tualnie powstać, Gos nie zmiękł tWier-1 Gosa na. 4 miesi~ce areSr.tu, Józefa lia 
dząc. ~e na przepusżczenie wozu przez 3 t~·godnie. \l/rkonanie kan- obu sąd 
pMtwlsko ille pozwala mu honor. z.a.wiesił. Trzeci Gos - Alfons zostal 

W pór wdała się pólicja, GoS ob5ta- uniewinniony. 

m 

Ł powniev przed s d m 
'3'(1, 8 -miesięcy i 1 i pól roku 'ł"ię~iet'lia ska~al sqtl afer#lI

stów pobor(JwYfJTt, 
Ł ó d i, 27. 1. - Na ławie oskario- jometnu Sawczukowi. Poniewaz Saw

nych Są.du Okręgowego w Łodzi za- czuk nie miał żadilego wpływu na 
siedli wczoraj: urzędnik PKtJ w Łodzi sprawy poborow'e, zwrócił się do u
Broliisław Sawczuk i Maksymilian rzędnika referatu poborowego Kozieł
Broczek pod zarzutem Japo, nictwa. Jy i Wręczając mu 5 zł prosił o prze-

\Vaclaw Sierakowski będąc w wie- niesienie Sierakowskiego do nadkon
ku ponorowym starał się jeSienią 1936 tyngentu. Zaznaczył prz~' tym, że ma 
roku o JH'zesu.t:lH:cie terminu wcielenia obiecaną. za przeprowadzenie sprawy 
do wojska. na ~eżO'l'l wiosenny. Zwierzył dalszą. kwotę w wrs. 50 zł. 
się z tym kietownikowi ś\vietlicy Or- Koziełło zameldował T1at~·cb.miast o 
ganiza,cji M:łódzieży Pracują.cej (OMP) tym fakcie swej włanży przełożonej, 
Maksymilianowi Broczkowi prosząc o która skierowała tę sprawę do sądu. 'V 
pomoc. Wtedy Broczyk wyraził goto- dniu wczorajszym Sawczuk za branie 
w.ośĆ póSt:i.r~ni& się ~ caI~owit.e ZW?I- łapówki skażany został na karę póHo
Ulenie z WOjska mówIQ.C, ze ma. inaJo- 1'80 roku wię1.i.enia, Bl'ocżyk zaś na ka
~eg(} w P~U, kt?1'Y to zrobi ta pew- l'ę 8 miesięcy więżieni.a. Wykonanie 
urm. wyrtagl'odzenie~. 'ł kary zostało im ~awiMzo1i e 11a Pl'ZP-

Slerakow!';ki dał Broczyko,,'j 10 zł, cia,g 5 lat. 
które ten z kolei wręczył swojemu zna- ... __ _ 

Jarstwo budowlane i stolarstwo moda
low~. " I 

NaUKa na kursach bezpłatna.. 
Na kursy będą. ptzyjmowani kan~ 

dydaci w wieku do lat 35, posiadają.
(.y praktykę fachową. ~ zakresu me
chaniki, ślusarstwa, tokarstwa, stolar
stwa budowlanego i modelarstwa 
duewnego. 

Przed przyjęciem na kurs kandy
daci będą. poddani egzaminowi wstęp
nemu z jip:yka. polskiego, rachunków 
Ol'llŻ przedmiotu fachowego z działu, 
'1\' ktO'ryni kandydat specjalizował się 
w przemyśle wzgl. nem!ośle .. 

!{andydatom dotkniQtym bezrooo
dem będzie prZYSługiwać dzienna pre
mia w kwocie 1 zł do 1 zł 20 gr. 

W l"azie potrzeby dla zamiejsco
wych kandydatów będzie zorganizo
wana ł>ezpłatna bursa wraz ~ utfzy
maniero lub wydawany ekwiwalent w 
kwocie 1 zł dziennie, 

Nauka na kursach będzie cało~ 
dtienna - w godzinach rańnych i 
lI'ieczornych. Rano zajęcia praktycz
ne. W warsztacie, po południu \vykłady 
t(!or~tyczne dokształcające. 

Nauka na. kursach rozpocznie Bię 
dnia 20 lutego 1938 roku. Zapisy na 
l<ursy będ~ przyjmowane przez Od
aział Wojewódzkiego Biura Funduszu 
Pracy w Łodzi, ul. Podleśna nr 6, oraz 
ekspozytury WojewódZkiego Biura 
Funduszu Pracy w Kaliszu, ul. Pierac
kiep:o nr 1, Piotrkowie. ul. 3 Maja 19. 
w R.adornsku, ul. Brzeźnicka 3, w Pa
bianicach, ul. ~omorskl1 7 i Vi Toma
s;1:owie Mazowieckim, ul. św, Włady-
~~a~ • 

Przy zgłOszeniu kandydaci winni 
złożyć podanie oraz następuj:łce doku
menty: metrykę urodzenia, ostatnie 
świadectwo szkolno, swindedwo z od
bytej praktyki lub pracy zawodowej 
w zakładach przemysłowych lub rze
mieślniczych. 

Zgłoszenia będą przyjmO\van~ do 
dnia 12 lutego 1938 roku. 

• 
MIGAWKI ŁóDZKIE 

Żydowskie pismo łódzkie "Republi
ka" w swej kronice "Z dlliejów Łodzi" 
wykazuje zbyt daleko idą.cą, delikat
TlGŚć. 'V jednym z ostatnich nume
rów tego pisma czytamy: "Dnia 25 
stycznia 1919 r. komenda Milicji Lu
eowej w Łodzi zarządziła wielką. re
,izję u spekulantów-hurtowników, 
podbijaJących celowo ceny na artyku
Iy pien\'Szej potrzeby... Rewltatem 
rewizji było wykrycie olbrzymiCh za
pasów iywności, przeznactonych na 
"pasek" oraz uwi~zienie szeregu osob
lIik6w". 

DJacze~o żydowska "Republika" 
,.delikatnie" ~ami1cza kto mag'atyno
wał żywność na ,.pasE'k" i kogo w 
zwią.zku z przepro adzoną. rewizją. a
resztowano '! 

PQCÓŻ r.resztą. to zatajanie i tak 
przecież społeczeilstwo polSkie w Lo
cizi wie, że wśpomnianymi spe'kulan
tami, żerującymi na biedzie i niedoli, 
byli ŻYdzi, 

* Wobec szabesg()f6'w irteba zawsze 
zajmować RUmowisko jasne i '-decy
dowane. Skoro więc sę. tary lekarze
Polacy, którzy' zgłosili swe przystą.pie
nie do 'Organizującego się żydowskie
go Powszechne10 Zwi~zku Lekarskie
go, to społ~czeństwo polskie winno do 
nich się tak ustosunkować. jak na to 
7asluguj:J,. Tyle przecież jest lekarzy 
Po~~ków, którzy akcentują. wyraźnie 
swoJ narodoVl'y charakter. 

* , S?oł~czetistwó pó'lsKie w Łodzi do-
1l1aga Się, aby wolne sta.nowiśka. le
kltr~kie obśad~ane byłJ' Wyłącznie 
pr::eż lekar~y-Polaków. DClŚć już i tak 
7.ru:ydwny Jest łódzki stan lekarsk i. 
Dobry przykład VI'inie1'l j~ć od miasta 
j instytucyj pallsl\yOW)·ch. (j. "',1 



I 
Styczeń 

Kal.lId,n rzy ....... kal 
Piątek: \Valery b .• Ka

rol w. 
Sobota: [?ranciszek Sa

lezy 
Kałead.n "owłań,1d 

Pilłtek: Radoltlir 
Sobota: Zdzisław 

Słońca: w~chód 7,41 
r.achód 16.31 

Długość dnia 8 g, 50 minut 
Ksif/życa: wschód 5,28, zachód 1M! 

z 
Piątek 

F/aza: 3 dziel1 przęd nowiem 

Adr~~ re~ak[jl i a~miDi~tra[ji W tO~li 
Piotrkowska 91 

TELEFON red.kct! \ admlulstTacll t73-5' 

NOCNY DYZIJR APTEK 
NJCY dzisiejszej dyżurują następujące apte· 

ki: Sadowska-D3nccro" A. Zg'ersk~ o'). Urou· 
)(011\- ~i. 11 ListoP8d~ tJ, Kar!in (żyd). Piłsud , 
ISkie~o 54. Ro1l'lbieljll~ki, Andrrej. ts, Ohftdzyl\· 
ska. PiotrkoW6k~ 16-j, Miller. Piotrkowska 46. 
.AntonieWlcz, Pabianicka 56 I Unio!zowski. Da· 
browsk3 21 B. 

TELEFONY 
'Pogotowie lOieJlkie 10%·90. 

, ; POłO łowi ..... (;. K. 111%·411. 
)f Pogotowie UbezpieczalDI '!ł8·U 

Straż opio .... A. 

TEATRY 
'Teatr Pilili/ki - "GalaT-kll r01:rou",nu i Teatr Kameralny - "Glup; Jakub", 

. Teatr 1'1II'l1la1"n,.. - "Kolnanka". 

KINA 
'Capilol - "Dziewczeta z No-,,'olipek". 

0/ Cor/oiO - .. Anlhony Athera"". 
I Ikar - "npn Hur" i ,.Ataklljt' • 'e .... Y"rk". 

Metrll - "To\\'arzysze bTOni" i .. ,,~. Z. 1\ Jlie 
"'Yla,d~· "l". 

Mirona - "Robert i Glir;,," i ,.Dwa IIr .. i
sy". 

Ohriatowy-Slo6ee - •. Dama Kamelio .. a" 
"FI iI' i ł'lap iako cyrkowcy". 

Palaee - .. PremiNA". 
I Pned .... iobie - "Sklamalam". 
t Kialło - .. Moie S7:c7~ście to ty", 

St710wy - "Hi~toria jednej noey" . 

Z RUCHU NARODOWEGO 
Opłatek w Stron. Narod. kolo lUliń. 

Ikiego. W sobotę. dnia 29 bm. o godz. 
21 w sali Zw. Zaw ... Praca. Polska" przy 
ul. Ks. Bandurskiego 9-11. odbędzie si~ 
dla członków S, N. i ich rodzin tradycyj
ny ,.Oplatek", ul'Ządzon~' przez S, N. koło 
KiliJi.skiego w Łodzi. 

KOMUNIKATY 
"Dzień Polaka z ZagranicY'''. W dniu 

30 bm. na ter'enie calPj Polski odbędzie 
się "Dzień Polaka z Zagranicy". Dzień 
tpn ma być ż.\'wą manifestacją uczuć spo
leczPJlstwa ~I kraju fila S-milionowej rze-
5:r.y ludności poLki ej pon ~l'anicami. -
Dzień ten ma wykazać, że haslo współ
pracy całej ludności. bp!!: względu na jej 
T0 lmieszczenie, zyskuje coraz bardziej na 
sili>. 

,.Dzirń Polaka z Zagranicy" będzie no
sil w rb. sZC'ZI'gólnie uroczysty charaktrr. 
l'slalony program przewiduje udekorowa
nie domów tla~ami, urocz~'ste msze św. 
na intencję Polonii Zagranicznej, cap
fó;(rr:yk orkiestr. ora1: slereg odCl~rtów, wie
czornic i akademij nR. terenie rótnych 01'
gani:r,acrj SPOłCC7.11ych , 

Pociąg popularnY' do WarszawY'. Na. 
o~ólnopolski(' mistr7.08twa Ivtwiarskie w 
jl'ździe s:r.rbkiPj, które odbędą sie "" War-
87awie, Liga Popierania TurYRt~'ki orga
nizuje pociąg popularny z :f.od:r,l. 

Pociąg I('n uruchomion~r będzil' według 
następującego rozkładu jazdy: dnia 2~. 
L odejście ze sL Lód:;'-Fabr. o ~odz. 7,50. 
dnia 29. I. przyjście do st. 'Varszawa Gł. 
o ~, 10.08. dnia 30. I. odl'jście ze st. War
szawa Gł. o g. 21,10, dnia 30. I. r,n;yjście 
do sI. Łódż-Fabr o !!,odz. 23,50. 

Opłata za pr7.cjazd w obie strony wy
nosi 7 zł od osoby, 

Karty kontrolne na pociąll: popularny 
sprzedają biura podróty .. Orbis" i .. Wa
gons Lit -Cook" w Lochi. 

Z ŻYCIA ORGANIZACYol 
Odczyt Czerwouego KrzyłL Staraniem 

Sekrji Odczytowej Oddr,iału Lódzkiego P. 
C. re w niedzielę. dnia 30 bm. o godz. 12,30 
w sali P. C. K. pny ul. Piotrkowskiej 19<, 
oficyna I piętro. p. dr Kalecka wygłosi 
odczyt nt. "Gruźlica jako klęska społecz
na". Wstęp bezpłatny, 

KRONIKA MIEolSCOWA 
PosiedzeIlie Rady Przybocza.j. Na 31 

bm, zostal wyznaczony termin posiedze
nia Rady Przybocznej, które bedzie po
święcone sprawom budtetowym. Bezpo
średnio przedtem odbędzie się posiedzenie 
komisji do spraw ogólnych. która :r.nłatwi 
kilka spraw bieżących. 

Z sądownictwa. Zarządzeniem Prezy
denta R. P. wiceprokurator Sl\du Okręgo
wego w ł"odr.i p. St. ZgliczYII",ki został 
mianowany wiceprokuratorem Sądu Ape
lacyjnego w Warszawie. Sed1.:'ia Sądu 
Grodzkiego w '\'arszawie)1. Stanisław 
Łr;cki został mianowany sędr.ią Sąrlu 0-
l,ręgowe/!,o w Łodzi, ilędzia Sądu Grodz· 
kif>go w Łodzi p. Władysław Zawadzki -
sędzią Sądu Okręgowego VI' l,odzi, aseso
rowie sąoowi w okrę~u apelacyjnym war
szawskim pp. Jerzy Hepfer i Jerzy Nie
siorow5ki - s~dr.iami Sadu Grodzkiego 

NUnl@r 23 - ORĘDOWNlK. ~('Ibota, rlnia ~ !ltycznia t9~~ - !ftrona , 
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ZwolniC lekarzy Żydówl 
(Jbe~pieC;fe"ie nie cItC({ sie. lec~yć u i'y,lou'skich lekur~y 

Ł ó d t, 27. 1. - Ze strony ubezpie- należy, że ordynatorem na tym oddzia
czonych dają się słyszeć coraz czę~tsze le jest Żyd .. Józef" (!) lmich, który je
narzekania na niebywale zaiyd;enie szcze jako ostatni Żyd pracuje w szpi-
wydziału leczniczeg'o l..·bezpieczalni talu im. Prez. Ignacego Mośrickiego. 
Społecznej w Łodzi. Po prostu Polaqr 
me chcą się leczyć u lekarzy-Żydó,:v, 
słu8znie rowmując, że mają. pl'a~,'o ię.
dać takiego lekarza domowego czy 
specjalistr, któremu mogliby z całym 
zaufaniem oddać swój naj cenniejszy 
skarb, jakim jest życie i zdrowie czło
wieka. 

Z kół właśnie ubezpieczonych zwra
cają. nam U\v.agę na specjalne fawon'
zowanie chorych Żydów przez ich 
współplemiellców lekarzy. Zdarza się. 
ie cale partie chorYCh Żydów są. skie
row~'wane do szpit.ala, czr też na ope· 
racje. a tymczasem Polac:. muszą. cze
kać. Tak się up. dzieje w w~'padku z 
Ż.\'da01i lekarzami laryngologami. któ. 
rzy w obwodach stanowią przygniata
jącą. większość. Wśród kierowywa
nyeh do szpitala na operacjI'! przygnia
tają.cy procent stanowią Żydzi. Dodać 

Jeszcze w gorsz~'m położeniu jest 
okulistyka, gd~'ż t~' lko w obwodzie po
łudniowym jest jeden lekarz-Polak dr 
Borowski. reszta lo Ż~· dzi. jeśli nie 
weźmiem~' pod uwagę znanego żydofi
la i prezesa rozwiązanej za nielegalIlQ. 
dzialalność Ligi Obrony Pl'aw Człowie
ka .,głośnego" dra Więckowskiego. -
Zrozumiałą. jest rzeczą, źe i na ten 
dzi,a! lecznictwa w Ubezpieczalni pod
noszą. się coraz glOŚll iejsze głosy kr~T
tyki i żą.dania zatrudnienia odpowied
niej ilości okul istów-Polaków. 

Zdaniem nasz~'m żądani,a są tak 0-
czywiste, te uzas.adniać je specjalnie 
jest zbędne. 1.'bezpieczony nł.aci skład
ki i jako strona zainteresowana ma 
bezsporne prawo domagać się lekarza 
Polak..a. Czas, by wreszcie zrozumiały 
to wl,adf:e Ubezpieczalni. 

Zatargi i konferencje 
Pr~emytłlott:cfl odr~'łI.Ci1 i 

L ó d i, 27. 1. Na dzień 27 bm. zwo
łuta. została w Inspektoracie Pracy 
konferencja celem zawarcia układu 
rbiorowego d la robotników pJ'zemy~łu 
\óotonowego, którzy wystąpili :r: żąlla
lIiem podwyisunia płac o 18 pct. 

F'abrykanci uważaję,c tądania te 
za W.\ [!'ól'ow,ane, odmówili rozpoczęcia 
rokowań i nie przysłali s'\l\'ych przed
i'tawicieli. wobec czego konfe
rtmcja nie doszła do skutku. Robotni
t'Y ze swej strony uznali stanowisko 
fabrykantów, którzy nie udzielili iad-

~c~danla kotoniar~ 

llej odpowiedzi na wnioski l'obotni
ków za wysoce prowokując&. 

Inspektor lwacy wezwał przemysł, 
by w cię,.gu 7 dni przedstawił własne 
warunki, . pod jakimi gotów jest 7:a
,,:rzeć układ po C1.ym próby rokowań 
zostaną. wznowione. 

'Ve fabryce papieru Adelfanda 
(Sl'ebrzYllska 26) przed kilku dniami 
w~rbuchł strajk okupacyjny z powodu 
"strzymania wypłaty zarobków. Na 
skutek odbytych rokowałl udało się 
zatarg zlikwidować i robotnicy pny
stQ.pili wczoraj do pracy. 

Plan zabrukowania ulic 
Co #robioHo H6 peryferiach - Trwalc, 1'U"U"ieł·~clł,łin w ś,-ód-

1Jt;'eŚc;u 

Ł ó d t, 27. 1. - Sprawa zabruko- kO!1cerwac.ię i przebrukowaflie istnie
war..ia ulic jest cią.gle aktualna i wy- ją.eych nawiel'1.chni. 
maga. ja.k llajrychlejszego pozytywne- Obecnie śródmieście otrz~-malo ka
go rozwiązania. Dot~'chczas budowa nalizację i ,,·odocią.gi, możn.a więc 
trwałych na.wierzchni w śródmieściu przystąpiĆ do budowy trwalej na
była wn~cz bezcelowa ze względu na wierzchni. Toteż wladze miejskie my
ciQ.gle r~zkoPywanie ulic pl'n' zakła- ślą poważnie nad ułożeniem planu za
daniu tur kanalizacyjnych i wodocią- budow~' ulic śródmieścia na najbliż
gowrch. Toteż większą uwagę ZWl'ÓCO- szrch 7 lat . 
no na budt>wę nawierzchni na. pervfe- Na pierw::;z~' ogieil pójdą. ulice, za m
riach miasta, które były pozbawione knięte \\' pl'ostoką.cie ulic 11 Listopada, 
bruków, Pomorskiej, Kili)'lskiego, Głównej, Ban-

'V r. 1936-37 zbudowano na pen'!e- durskiego i ŻeroUlskiego. W tym pasie 
riach 50 km ulic przez wyłożenie na- ulice otJ'zrmają trwałą. gładką, i uJep
wierzchni kamieniem polnrm. '" śród- SZOl1l). nawierzchnię. Zabudowa obej
mieściu zwrócono raczej uwagę na .mie w pierwszrm rzęcl1..ie ulice Sien-

w Łodzi. przy Są(jzie Okrflll:OW~'m w Lo
c17.i został ul'!tanowiony bir§l(l~r :r. zakl'esu 
f'lektrotecbniki i techniki w o~obie p. inż. 
Kazimierza Skokowskicl!;o (Piotrkowska 
nr. 77). ' 1' 

Kontrola przemY'.... Związki zawodo
We interweniowały w Inspektoracie Pra· 
er, wskazując.. te w prowincjonalnych 
miastach okręgu lódzkipgo przemysłow
ey. szczególnie w mnjpjs7.ych zakładach 
~y8tematycznie obniżają place i wyzysku
JI\ robotników, mimo powszechnego obo
wiązywania układu. 1'a kutek tej inter
wencji zarz~dzonA. zostala 7, początkiem 
bież. ł)'godnia kontrola zakładów prze
mysłu włókienniczE'~o w miaslach okr .. -
gu łódzkiego. ' 

Klasowi si .... cY' zam,tu. Zrzeszenie 
czeladników rzeźnickich wystąpiło do ce
chu rzeźników z tądaniem zawarcia nowej 
umowy zbiorowej i podwytl!1.enia płac o 
10 pet. Sytuac.ia ułoż~'Ja się pomyślnie i 
na zwołanej konferencji u inspektora pra
cy I)bie strony 1.:godzily się na odroczenie 
rokowRll. którl) w międzyczasie przepro
wadzone zosłaną bezpośl'ednio i nieWĄt
pliwie doprowadzą do porowmienia. 

. T~'m.cz~sem jednak na widownię wy~tą
r,lł 1I0CJahst)rczny klasowv związek. któ
ry wpl'awdr.i4' w swych ś7.el·e~ach posia
rta minimalną ilość czeladników rze:;'nic
kich, niemniej jcdnak zwolał zrbra.nie i 
r.apowiedział podjęcie akcji strajkowei. -
'"Vprawdzie strajk jest bl'onia czcstokroć 
kGnie.czną, ale nadutywanie go ńie pro
W!ldZl do celu, o c1.ym sif~ socialist~rczni 
"'Ichrzyciele klasowi przekonali podczas 
pro~lan:t0wanego J!itl'ajku tramwajarzy. -
Zdaje SJę, że w razi!' sprowokowania straj
ku rzeźników. soejaliści równipt, naratą 
Bobit" czeladników. 

RONty "udo ... laDa. Wskutek cieplt'j 
pogody zosłały obecnie już ,,,,,znowione w 

ł'<o c17. i roboty hurlowlan!'. Jest to l.jllwi
sko nader rzadkie o tej porze roku. Pro
wadzone 81'\ w~'ląel':nie roboty mU/>al'skie 
przy budowie l!machów, rozpocz~tych jr
S7.cze w ub. l'ol,u, Zatrudnionych r,ostało 
ponad 60fl robotników. 

SłuszDe iądania. Obecnie wskutek roz
poczęcii\ produkcji na więk$zą skal~ 1.: ra
cji sezonu wiele y,akladów pl'zemrslowych 
zwięksi/:~'ło liczbę dni pracy. a nawet u
ruchomiło dr'uA'ie zmiany. Zwiąr.ki zawo
dowe zWI'ócily U\\·age. żt nif'któJ'1" zakłft
dy. szczejl'ólnit" zaś tydowskie. :r,amia",t 
uruchomić dru!!'1!, l.miRn~. l.all'udnią,ią ro
botników w godzinach nadliczhowych. -
Podjęto intl'l'wenc,ifl w Inspektoracie Pra
cy i zarządzona ma b)'ć kontrola fabryk, 
aby przeciwdzialać tpmu zjawisku, 

ZE ŚWIATA. PRACY 
Delfttacja .&ZOIloweó...... Warszawie. 

W dnill dzisiE'jsY..ym wyjptdt.a do Warsza· 
wy specjalna dtlegacja Zwią1.ku Zaw. ro
botników sezonowych. Delogacja Intel'
wpnlować bllct7.ie w Minlltersi'wie Opieki 
Społecznej oral': w Fundul'!zu Pracy, gdr.ie 
złoży odnośnE' memoriały i domagać 1E: 
będzie w l>ierwszym l'r.E:d1.:ie podniesienia 
plac w roku bież. o 25 pct, następnie 1.:aś 
podwytszenia krE'dytów dla Lod:r,i na pro
wadzenie robót w szel'S7.ym zakresip, by 
rObotnicy sewnowi mogli pracować Pt'r.ez 
pełen tydzil'li. 

rarmaceuci no .... dz4 Hej.. Jeszcz~ 
w końcu ub. roku farmaceuci wystąpili z 
wnioskil'm o 7.l\warcie umowy zbiorowej 
z(' Stow. v;.· łllśc. Aplek, oraz o unormowa
nil' kwestii pt'acy w nieoziele i święta. 
Dotychczas apteki w Łoclr.i otwarte są bez 
różnicy codzipnnie od godz. 10-22. nawet 
lV pierwsze dni świąt Ro1.f'go Narodzenia 
i Wielkanoey. 

Przedpłata w.i~ai4:CUlle t1 ""daG tJfOd,1liowo). a edbiorew w aa-enturacll 2.85 zl, Za I 
adnOllzeni. do domu odP<łwlednlł 4oplat-. N.a poet:ta.ell i u tiaton08z4w 

OredoWDI0ka miesięcznie 2,U, kwartalnie s.I G.SS. Poeata prz1;lIIuje cam~"ielt1. t,UIO 
na G "",d.fI ty,odnio_ Cbtę8 CMlnied-.!.lkcJwełj:O). - Poił opult. w Polace 

zł 3.00 (l wyi1aj\). - Zag-ranit'1\ od ł.08 zł 40 ., :'.49 (n)e~ie od kraju). Naklad j czcionki: 
Drllkarnia Pol!;kI. S"Olka Aker;".. Poen.1\ .•• , Karcili ~. Rłkopia6w nif!UlII6wionJch 
redakeia nie zwraca, 
W razie "·,,,aak6w 8POwodo ... 1.ft7e1t 1łI. 1P7łHIl. ~ • aalda4sio, .tI'aik6. it ••• '4 .... ltietWlO iii. ~POYI.d. 
Wł __ N n1lJMf6w lU ~uiL 

kiewicUt, GłówJ1ą" Banclul'skiłgO. Aleję 
KościUS1..ki itd. 

Akcja miasta w zakresie budowy 
nowych nawierr.chni \"iąże się z ogól
nym planem państwowym budowy 
dróg pa!'lstwow~'ch i wojewódzkich. O. 
becnie przewiduje się 27,5 km dró& 
pań&twowych i wojewódzkich. które 
jako arterie wylotowe muszę otrzYlllać 
nawiel'zchnię twardą, ulepszoną· 

Z chwilą, gdy plan budowy dróg 
tych przyjmie realne k~ztałty. Zarząd 
Miejski stanąć może wobec poważnego 
zagadnienia. O ile bowiem Zarząd 
Miejski z funduszów własnych i kre
d~· tów mógłb~' się upol'ać z programem 
bu (l ow.,· ulepszon~'ch nawierzchni w 
śl'óc1mieściu, o tyle bez pomocy ze stro
n~' PUl18tWl\. w kredycie i materiale nie 
b~dzie w !'Itanie w programie siedmio
lecia w\'konać budowy nawierzchni nI\. 
ul trach' wylotowych .. 

Jest to problem n:eczywiście ważny 
i trzeba się zaRtanowić. jak go rozwią,. 
zać. mają.c przede wszystkim na. uwa
dze interes mieszkallców Łodzi. 

Wzrost zatrudnienia 
ł~ ó d Ź. 27. 1. - Ostatni tydzieil przy~ 

niósł poprawę w stanie zatrudnienia 
w' wielkim i średnim przemyśle włó-
kienniczym. . 

W pierwszym rzędzie liczba. dni 
pracy wzrosła j większość z.akładów 0-
raz robotników pracowała przez &-6 
dni w t"godniu, następnie o ile ch()().zi 
o stan lic7.bowy w bawełnian~'m prze
m~'śle, zatrudnienie przekroczyło 48.000 
robotników, w wielkim przemyśle weł. 
nian~'m do 12.900. w średnim przemy
śle włóldenniczrm powrżej 11.600 ta~. 
że łącznie f'tan zatrudnienia był o 1.400 
wyższy od poprzeduiego t~rgodni~. 

Popr,awa stoi w związku z ror,po
czętą, już kampanią. sezonu letniego 
i jesiennego. 

Niesumienny urzędnik 
L ó d i, 27. 1. Na ławie oskarżo

nych zasiadł U-letni Franciszek SZCZI'!
paniak, b)'ly sekretllrz II obwodu U
bezpieczalni Społecznej w łA>dzi, 0-
sl<.arżony o przywłaszczenie na tym 
staJJowisku sumy 772 zł. 

Sąd skazał Szclepaniaka na 1 rok 
więzienia zawieszając wykonanie ka
r~: oraz zasądził na rzecz Ube1..l'ieezaI. 
ni 500 zł. 

Obława policyjna 
Ł ó d i. 27. 1. Na terenie południo

wej dzielnicy miasta na t~nnie ulic 
R~:gowskjej i Pabianickiej, policJa 
przoprowadziła obław/;' na $utenerów 
i str~czrcleJkj. którzy mocno w tej 
dv.ielnicy rozpowszechnili !ię. Pl"!:e
trząśnięto kilka melin. 'V wyniku obławy zatrzymano k,il. 
kanaście osób obojga płci podejrza
nych o czerpanie zysków z cudzegQ 
nierządu. 

Farmaceuci domagają się, aby \Vpro
"'ndzony zo tał system dytul'óW świ~t~c,. 
l1~'ch IV Ilptrkach. jak to np. ma miejsce 
w W·I\1'szawie. gdzie apt!\ki otwarte są, ~o 
trr.ecia, niedzielę na 1:miane. W sprawIe 
!p,i odnośne władze wydać mają odpo
wiednIe zarządzenia po uz~odnipniu pro
jektu z fal'm~cC'utami i aptekarzami. 

BuduJIłCl. sprawność zydOlł'sklego po
gotowia. \V Tuszynie wydarzył się Wyr 

pa dek. ilustrujący dosadnie .• sprawność" 
pJ'ywatnf'go żydowskit'llo I'ogotowia z pl. 
Wolności. Falek .Józef przywió"l do Tu
. Y..~·Jla ciętko cho!'!!, !Wll, t.one i z~odnie z 
pCoJ'adą mir'.ł cowego lrkal'r.a zatelefono
waj do pry" atnego pogQtowi;t w t,odzi. 
aby przptranspori owano cllor!\. do !ir.pHa
la, Ponip.wa7. upłynęły -i godziny i pOjłt)
towie nic zjawiło sit:, FaJek f)0 raz drugt 
zadzwonił. tym razcm już do pO!,:otowis 
Pclskjego CzC'!'wonego KI·zyża. które przy
było w 27 minut od chwili wezwarlia, 
razem z Jlogotowiem pryw[j.tnym żydow
skim, Oczywtś~ie Falek zrezYA'Ilował t u
sI ug prywatllf>go pogotowia. oświad.c~a.iąe 
dobitnie. że .. Żydom po -' godzinach oeze. 
kiwania nie będzie płacił", 

I(RONIKĄ WYPADKÓW 
Paiary. W fabryce waty Żyda Hiriza 

P,rzy ';11. Pomorskiej wskutek iskry 7;llpa. 
hla SJę wata. Przed przybyciem straty 
pożar zdoJano ugasić, 

W składzie swetrów i przędzy I. L. 
Kona przy ul. Nowomiej kiej 5. wvbucht 
po;i,al', który objąŁ leżaee na skład?;'ip me.
terlaly. Na. miejsce pożaru prZYbył Uf. 
pluton straży po~arnej pod nowództwem 
insp. Kalinowskiego. Po dłuższej akcji 
pożar zdołano ugasić, Straty wyl)osz~ 
okolo ci tys. złotych. 

I 
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SPDRT 
Hokej na lodz!e 

Bilans nas~ych hokeistów 110 Szwajcarii 
przedstawia się następująco: Na siedem 
rQzegranych spotkali wygrano trzy. prze
grano trzy i zremisowano jedno. Stosunek 
bramek 25:13 na korzyść Polski. 

Lekka atletyka 
Zimowe mistrzostwa Polski rozegrane 

zostaną w hali Sokola w Poznaniu w dn. 
5 i 6 lutego. 

Łyżwiarstwo 
Kalbarcz:Yk nie lIojedzie na mistrzostwa 

świata. Jak się dOWiadUjemy, Janusz Kal
harczyk na jpra wdopodobniej nie pojedzie 
na ł~'żwiarskie mistrzostwa świata de 
Szwajcarii. Polski ZWiąz-ek Łyżwiarski bo· 

wiem nie posiada żadnych funduszów nil. 
jego wysłanie. Subwencję PZŁ otrzymał 
jedynie na wysIanie ;:(albarczyka do Oslo. 

Rodzeństwo Kalusowie na mistrzostwach 
świata. W sobotę i niedzielę mają się od
być ' w Opl't\\'ie łyżwiarskie mistrzostwll 
świata w jeździe parami. Z Polski na te 
za\vody wyjeijża definitywnie mistrzow
ska para Polski roclzcllstwo I\alu~ ze Ślą
ska oraz jako sędzia kpt. Theuer. 

Z Pragi donoszą. że mistrzostwa światn, 
w jeździe parami najpra wdopodobniej zo
staną przeniesione z po\\'odu odwilży dr. 
starego Smokowca w \\'ysokich Tatrach. 

Sytuacja w P. Z. L. Zarząd Pobkicgo 
Związlm l_yżwiarsJ'iego. ja!,; \viadol11o. po
dal się do dymisji i zwrócit się do ZwiązkI] 
Polskich Związków Sportowych z prośbą 
o mianowanie komisarza. I<tóry by się za
jął zwolaniem nadzwyczajne.go walnegr; 
zebl'ania dla wyboru nowego zarządu. Jak 
dotychczas Z. Z. komisarza nie mianował 
ani te~ nie odpowiedzial na list. Z. Z. Ł. 

Pięściarstwo 
Chmielewski do Poznania na obóz ni~ 

przyjedzie. ponieważ z polecenia lekarzy 
łódzkich ma się poddać dłuższej kuracji. 
Będzie on uprawial trening kondycyjny i 
chce walczyć przeciw Niemcom. 

Narciarstwo 
Austriacy, Niemcy _ Węgrzy na mistrzo

stwacJt polski. Do XIX międzynarodowych 
mistrzostw narciarskich Polski. które od· 
będą się w Zal,opanem, dotychczaR zgłosi
li się tylko Austriacy. 1'\iemcy i Węgrzy. 
\Vlosi i Finowie odpowiedzieli odmownie: 
pienYSi ze względu na odbywające się w 
tym samym czasie mistrzostwa \Vloch, a 
drudzy ze 'yzględu na mistrzostwa świata 
\V La11 ti. 1'\ orwegia i Szwecja nie nadesla
Iv dotąd żadn~'ch odpowiedzi na zaprosze
nie Polsk ie~o Zw. Narciarskiego. PZN spo
cIzi ewa się. że odpowiedź od tych z\viązkóv-. 
nadeidzie jednali w dniach najbliŻ6zych. 

\Vyjątlwwo silna będzie obsada au
striacka. ~dyż. austriacki związek narciar-

ski zgłosił do konkurencyj alpejskich ri 
8 zawodników i 2 zawodniczki. Austriacy 
nie będa iedna),: startowali w żadnej z kon
kurencyj klasyczn~-ch. 

Niemcy zgljl"ili 5 skoczków do skoków 
otwartych. W biegu zlożonym prawdopo· 
dobnie Ni~mcy udzialu nie wezmą. 

Z Węgier przyjeżdża reprezentacja zlo
żona z 3 zawodników do konkurencyj kla
sycznych. 

Różne 
Nagroda sportowa w sumie 250000 

złotych. Rekord swego rod 7 1 iu usta
lony zost.ał w Rabce, gdzie pewien za
wodnik .jako nagrodę otrzymał ćwiart
kę losu Loterii Pallstwowej. :ra numer 
tego losu padł milion, wobec czego zdo
bywca ćwiartki w zawodach sporto
wych, biedny murarz, wygrał 2:)0000 zł. 
Jest to niewą.tpliwie najwyższa nagro
da sportowa, jaką. kiedykolwiek wy
dano. 

Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, htde 
?alsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
l, w,.z, a.= kat de stanowi 1 słowo. Jedno ogło. 
szente Ule mote orzekraclać 100 słów, w tym 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Znak oferty naprzykład: z 18923, n 2745, a 1790 

i t. d. = 1 słowo. 
Drobne ogłoszenia w dni pows~edn~e przyjm~je 
się do godz. 10,30, w soboty l dm przedŚWIą

teczne przyjmuje się do gQdz. 9,30. 5 nagłówkowych. 
OgłoszenIa wśr6d drobnych: l-Iamow, miUmetr 3. groszy. 

Ostrzeżenie! 
Ostrzegam przed nabyciem 2 weksli a 500,- zł 

z wysta.wienia Marii Ra.ta)czakowej, Poznall, ul. 
P?cztowa 22, wydanych p. Marii Pawlickiej, względ
l1le mężowi, \Vaclawowi Pa"r1ickiemu, zamieszkałe
mu w Pobiedziska.rh, ul. Poznańska 7, które unie
ważniam. MGria Ratajcz:akowa. zg 28799/800 

Gospodarstwo 
34 mórg bez rnwen.ta.rza. budyn
kami. ziem~a żytnio kartofl3J!l8 
natychmiast do 5'przedania. S7Ju,lc 
~ekla. pow. Środa. 

lld,t!' 73 S43l4 

Rzeźnictwo 
nowoczesne. mieszkaniem tania 
dzierżawa. ubój tygodniOWY 12 
świń, tanio sprzeda' . Zglo~zenia 
Szymc21ak. :. lznań Focha 39 

z.i i1 008 

_ L DOMY-PARCELE awaler culdern!~. mieszkaniem. skladem. ~ Eill K Piekarnię 
Wi!!!__ lat M , ::rot. 1.500 pragnie poznać centrum POZll"nia · sprzedam -

Okazja 
<ila obuwnika. sklad. pokojem ku
chnia. korytarzem za CZFIlll'Z&ll 
m;esięc?>T1ym 60.- ,,~d<!lierża'Wię. 
Czal'necki. Poznań. "ociu. 80. 

zd 74 44:8 

Młyn 
wodny przemiału pięćdziesiat 
cetnarów. do tego stotrzyd~eści 
mórg buraczanej ziemi. inwenta
rzem. znbudowanie mas;r..wne. bo
I!'atej okoliey własność Fundacja 
Maj~tk6w. dziesięcioletnie obję
cie 7.000.- wydzierżawi Nowak. 
Poznnń, świ.;ty Marcin 22. tele
fon 12-79 (znaczek). zd 14 409 R. Barcikowski S. A. Poznań 

pannę. cośkolwiek gotówka. Cel 8.000.- obrót miesieczny 18.000. 
Domek n1~tr1>monia)nJ. 9 ferty Orędow- Zgłoszenia Oredownik. POZnaJl M10dsza Wychowawczyni 

r. ogrodem spieSl'-nie l'przedam. nil,. .oznan zd ,42().1 _____ zd i4 258 szuka posady do dzieci. lub lek- do a chłopców w wieku 7-12 lat 
cena 2.200,- Oferty Agentura K ----- W t Ogloszenja do 30 &ł6w dla poszu- kich prac. Oferty Orędownik, - z pomocą w nauce, potrzebni!. za-
Orędownika. Kobylin. n 5302 awaler arszta kujących posady w tej rubryce Poznań zd H 242 raz. Świadectwa i fotografie na-
--'----~;....:.::.:..::..::...:~:.....--.;:...:..:~ 26. zegarmist.rz. sklao pos7.ukuje szewski śr6dmieściu rIobry punkt obliczsmy PO jednej trzeciej cenie --~----------- deslać: Sowińska, Gniezno. 

Kupię pa,nllY. ot-em·k. Gotówka do po- ruchliwa ulica. tanio sprzedam drobnych. Pomocnik Chrobrego 4. zd 74263 
dom 60000.- sl;ladaml Poznaniu, wI~kszema. Rzecz po,,-a:r.na. Ua- powodu zmi~n rodzinnych_ Adres piekarski. znając;! cukiernictwo j 
wr.amian mnldszy. 2 plaee budo- zeta Leszc7:Yllska. Leszno. ",-skażc Orędownik. Poznań h) 1.,Hł· nrz~ piecu 1'0szukuJ'e posad v • -

",-lane Poznaniu. Dopłace. Ofer- zd 74241 zd 74 H2 ~gł~szenia Orędownik. Pozńali 
ty Ort?downik. Poznań zd 73 7181[.~-"'II!. _____ IIII_ Kolonialkę Ogrodm'k zd H 206 
, Dom 7. SPRZEDA1:E_" . ~ k . I d b ..- :"Ie.. ogcle na. ~ na zap~ow&.- z dobrym śWladeetwem. kawa- Ogrodnik 

Uczennica 
maiącą chęć do zawodu fryzjer
skiego porządnych rodziców u
raz potrzebna. Oferty z żyeiory
sem Oredownik. Poznal1 zd 74128 

'i ubikacyj ogr6d. dom gospodar- Polski lz:ona~ .urządz_emem .. to", arem ler. poozukuje posndy na majątku kawa,\;er, praKtyka ogr()dach hILn-
czy sprzedam 1-araz. Oferty Orę- nl1eszkantem. k?r7:Ys tmę s?rze- 1U1b jako .Qomocni,k. Tad€1lf!z dlow}"Ch. kw.iaciarz. wILrzywnik, O d'k 
downik. Poznań zd 712'23 owczarek d~D!, Rybczyński. DomlDo~o 98 Ant()fi~ak Chomiąża Szlaeh. p. przYJlmrie posadę ~amodlzi.elnrie łub gro m 
------:.....--.-:...-:..:..::.::..--- ni!'i'nny ozna~zony dwoma zloty- ~'" lat Środ~. zd ,41 Nowawieś Pał'U«'ka. pow_ żnin. pomocniika. mieJSeow08Ć obojętna. potrzebny za skromnym wYJl&.-

Kawiarnie rui Jlledalaml rio sprzedania. _ Fryzjernie zd 701)2.3 A_ Wa,wrz.."ruak Poznań. Gór- ~rodzeniem od 1. 2. 38. Kamionki 
dobrze zaprowadzo1lą. w een- Lódz. Poprzeczna 7 m. H. centrum 1.700 złotych. 60złotych S f cllyJ\aoka 29. m. 1. zd U 488 17, pocz. Gl\dki. pow, śrem. 
hum mi8sta. zamienię na willE: z n ii<l46 dzierżawa. sprzedam. Oferty ZO er r zd 'i4 323 
dop!atą 10.000.- Ofel1:y Orędow- Orędownik. Poznań zd i4 338 pszczelarz lub stangret szuka po- 2.'1 WOLNE "'YW:>JSCA iW 
nik_ Poznań zd H:!97 SkleJ). ~ala~teryiny sa~~. najc~etniej ~a majątku. - • ~... Kierowniczka 
------'---------- w śr6dmlesclll mllHlta Pabianic Cukiernia- MleJsco\\:osć obo.J.E:tna .•• Qferty składu papieru otrzyma posad~ 

Zamienię sJ;m:ed!1l1? . Oferty pod Orerlow- kawiarnia. rIobrzE' prosperująca. Orcrlowmk. Poznan zd 43 4<>2 Fryzjerski za udziel.enie. 2.000,- !.ożyezki. 
kamienicę. bt'z dlugu, bez stem- mI. Pabianice. II 5245 Z p"wodu chor"oy. Zgloszcnh Zakł d pomocnik. na stałą poeadj! zaraz Gwara~c}:,- n1erucb.0moś,; ?f~t7 
pla !la gospodarstwo 300 morgo- do Orędownika. Poznati zd 74238 • a am. potrzebny. Zgłoszenia Agencja Orędowmk, Poznan zd 44001 
"'·e. Pośrednicy wykluczelli. 57 ogrody. przy wll1ach. wl';cmanl!l. Kuriera Pozn. Krotoszyn. 
OIerty Orędownik. Poznali blll'acza<l1ych. łą,ka. zabudowa.nia 72 sadzellle drzew. wyk~nuJe tamo n' a 004 
_-____ z_d_-'-74-'-!96~ _____ masf.9.·ne. ~orn.~letnymi in9.·enta- buraczanei. ubudowa.niami. in- dyplomo~~n,,'p ogr~dntk.~ Oferty •• 

namI. 8'Z<>sle. Poznania. pO<\J,-od'Il wentarzami. wplaty 8000,- 100 Oręrlowmk oznan zd ,4021 KuchmlstrzYD,l-
Dom clloroby. 8000. Bartkowi~.k. Do- mórg. dzieri.awy 6.000,- Wojt- B ł k h ~ __ 

masywnQ zabudowanie. skład _ PIe>\V·O. Poznaj) l>d 73 535 kowski Poznali. Kwiatowa 5--2 Y Y Uc arACI. 
TYnku. ogród. tanio sprzedam, . zd 74 468 ur&ęd·n!,k magistratu biegly "" względnie młody 

Bufetowa 
do restauracji. jadłodajni. Pozna. 
niu. gotówką 200,- potrzebna. -
Odpowiedz znaczek. Zgloszenia 
Nowak, Poznań, Focha 15 ... Pa
wilon". zd 74 487 ładne poloilenie. Sobecki, .Jarocin. Skład II: li sprawach adm·inistra<,yj.nych po- kucharz 

~ja. Ki~~k~ zd i4 341 kqloniall1~ z towarem. m~giel - . 11. KUPNA datkowych - Eądowyeh - po-. .. . 
mJes4kanJe -- stale w Jednych _:.;;;:.: !Jna ńez:I'k PQ\vstan.;ec wlk\>. z PierwszorzędnymI .polecemaml S))Ólnika 

Dom rękach ~a ~rzedaż. Zgloszenia ~ ojciec rodziny 6~oro os6b - ód potrz!.'bny w PoznanIU .do pry- got6wk 500- zaraz r jme ..... 
4 ubikacje. morga ogrodu sprze. Oredo·wuJk. Poznań zd 7339i Kunie 6' /. roku bez pracy pr~ o j8Jką- ,,:atne.go. ąomu. Zgloszema"z od- dam st~le ,'v na"'rodfen~ 150-
dam lub wrdzierżawie 3000.- • moto!' ~opow:v od 10. do 15 KM. kolwie-k prace. Łaskawe ofeorty PlsamlAswlafrlec~wk do .. "far. Po- miesięcznie ~rzez rok Oferty 
Woitkowski, Pomali. Kwiatowa WIatrak sf'rzedam lokomobilę. p. Drawski Kuri€r Pormań1>ki zd,,, 73 Z72 '3 ~~\r. l:l1ftcm oW5Ipe~~9§!4,iil Orędownik: Poznań zd 74370 , 
l) - 2. zd 74 467 dom 3 morgi ziemi dobrym sta-' Młyn, majątek Zawada.. 

nje. powód rodz.inny sprzedam ta. zd 74 ~ Frvzierka R b ł 'k 
mo. Oferty Orprlownik. Poznali mani.I.urzy~tka trwała JX>M.uku- Kominiarz . . o o Dl 

zd ;3341 je {)Osady. Ofprty Oredowu1tk. pomocnik zaraz potrzebny. Leon domJmalnrJ. byty wlodarz. po----__ =_ Pomań 'lId i3941.'i Respondek, (okrę~owy mistrz ko- t~zebI!}'. warunęk. dobre poleee-

Spólniczki 
Piekarnię miniarski), Przezmirów. powiat ma •. Oferjr życlorys~m do ·~ 

dwa domy. trzy morgi ogroou Piekarnia Uczen Poznań. zd 7422"2 downJka. ozna1i za 44 S88 
k~ota. do .1.000 zlotych do wyda
nl~ blażkl oddam 50 proc. zysku 
Oferty Orędownik. Poznań 

owocowego sprzednm. Cena ngo- od I!'ospodarza. w!.'dlul! ugody do piekarski póftora roku nauki -
uowa. Ziołatlski. Gnebienisko - wrclzierzawienia. Brodniewicz - poszukuie dalszej nauki. Oferty 
powiat Szamotuły. zd i4 ~08 Oborniki. n 4026 Orędownik. Poznań zd 74234 ____ --'zd 743-,_1 ____ _ 
, .. ' . . ; Rvsunki 

wszelkiej budowli dla wladz. nai
taniej wykonuję udzielam pof.YC~
ki na wykonanie budowli. Ofert" 
OrGdownik, Poznali zd 74372 -

, " .. 
ł:' ' I • .. ., ~ 

~ i 11,1: • '; .' J • "'C~ • • _ 1'.' l· , ,~ .... , ." . ~ ~. ". , ~ ~ .. 

Wstę.pię 
jako wspólpracownik do 1000 zf. 
Oferty Orędownik. Poznań 

zd 74 40i 

K.~·_.O.SIlllO===I1lII:"III!I,ST •• ·E __ ,~ 

. OGÓLNOpOLSKIE · .. 
Sobota, 29 styeznia 

6.15 aud. por3nne~ 11.15 audycja 
dla &zkól: ,,!flPiewajmy piosenki" 
11:40 Simon Barer - fortepian i 
Albert Sammons (skrzypce) 

W-Wy). Orkiestra Wileńska pod 
dvr WładysIa wa S21~zep3ńsJdego. 
Orko Tad. Serooyńskieg(, - ze 
Lwowa. oraz .. Czwórka Radiowa" 
(z W-wy). IV przerwiE' ok. ~odz. 
22.50. osŁ3tnie wiadomości. 

" KRA OWE ~. 
Unieważniam (płyty): 11.57 sygnał czas·u; U.03 Katowiee - 11.40 plyty z 

b
. _. . . audycja poludniowa • lIi.30 wiado- u- 1~ 00 k t· . 

zagu Jane z~swladczellle WOJsko- mości gos-poclarc-ze: 15.45 teatr l"a' -l'!-y; o'k b-~ndeer. z'YVC!:ekn: 
we katelloru C wydane przez b . dl d" P b . I) mu.zy, a o la o~ a. y o 
P K U "'_. I"ń . k wro 1'3im 3 '?>leCI: 'l lIcy ut nawcy: Onkiestra salonowa Eu-
F;'nnciszk'a K;;!~7Jej~~ I~~~SZ~ 1; ~lolltr.at" :- _ ~ł~c':ow.ls~o (ze ge>niu6za Ra!'be'go. Janina Dzi
kałego we wsi Kraszkowice. gm. r",,,,owa). 16:11> k!aI.ows-kl k:vart: t ,kowska . śpIew, J~roslaw L,e; 
Starzenice powiat1l wieluńskiego Scbrammla, 16.00 p<:>gadanka ak- SZC7.YńskJ. akompa11lsme.nt: 14_2., 

, n 5244 tuałna~. 17.00 .. ś.wlat ~. ocz a clI wiadomo.~ci 'bieżące; U.a5 Hanka 
_--__ t':zlachclf'3 z epokI sa~.kleJ - fe- Ordonówna _ pl:r<ty: 18.10 sport; 

Obelgę 
rZQC0I1>3 pT'llE'ciwk0 TE'r~ie Gie
ru&!: z Po.nieca od .... <>I'IIje i pr7.e
pr~~!!am. M. ł.hrkiewicz. Poni~c 

TI 4. 000 

heton: 11.15 k?llcert !,:oltst6\,:. ~Vy- 18.11i kon(,l'rt muzyki lekkiej 
~on~wcy: ąofla Da".ldova (SPle-w) plyty; 18.45 pogadanka aktualna. 
I 11Ja Slabn (f(}rtel>lan): 18.00 -
wiariom06ci sportowr: 18.1ft poga- Krak6w - 11,118 płyty z War
danka IlPolec1lYla: 18.15 melodie 0- SIlawy; 13.45 koncert życzeń z 
peretkowe i filmowe na instrtl· płyt; 14.45 wianomości bieill.<,e; 
mentach solowych (plyty); 18)15 h.511 z twórczoś()i CI. Debussy'e
audycjn dla wsi: 1. ,.Kto winien?" go (plyh'): JbeTia - sujta (ork. 
_ felieton prawno-&poleC'1:ny. 2. flymf. par~ka): 15.15 {)Ogadanka 
Pogadanka aktualna; 19.00 audy- 15.2.. wiadomości I:oopoda'rcze; 

Urzednik cja d la Polaków zagranicą: 1. .. A 18.10 sport: 1S.11i .. Krak6w wczo-
kawal!.'r. lat 3() poślubi mila in- kiedy ur.osnę z~ta!11l 10tn.ikie)l1" raiszy i dzi .. Jiej~y": .. Kra,k6w IV 
tE'ligentr,ą panne wyprawa coś- - auilrcJ3 dla dZieCI (z PoznaDla). dobiie pov.'s tllnia styczniowego"; 
kolwiek gotówkll. Ofel'ty' Orę- 2. ,.Kuligiem za granice" - we- 18.30 jam: i piosenka (płyty). 
.lownik. POlnall zr] 74 239 soła audycja (ze Lwo""al: 19.50 L6di - 11.40 plyty z ' W-wy; 

pogadanka aktu3lna: 20./10 jak 15./10 o w'l!zy~tkim po troszku: -

Emeryt 
kawaler. Zapc"llam 'IV celach ma· 
t.rTmonialn,rh pannę 2O-~5 z ma
jątkiem. Zt!'łoszenia fotol;l'Tdia 
Oredownik. Poznań zd 741 .. 8 

Samodzielny 

karnawaf. to karna"'-31 - koncert 15.111 .I1Ira orkie.stra .. Casani 
rozrywkowy (li Poznan;a)_ Wyko· Club" (plyty): 15 27 lóozka giełda 
nawcy: 7.esp61 s3Iono~'y •. Piątka 18.10 sport: 1S.Hi otwar()ie "Ty_ 
Pozna ńs.k a". Hanna Horsb - stawy TI3r1i.oWl'j w Łodzi' 1R.50 
sopra<n. Józef Witkow~k; - fagot. rozmowa z rnui06łuchac:za'mi 
'Vłady~laVl' Ra<"Zkows:ki - akOOl- . 

PROPONUJEMY 
LAl\1.POWICZOM '. "'! 

ko",y. Koenigswust. - Niemiec
kie i włoskit melodie operetkowe. 
16.00 Lipsk - Wesoła audycja 
mueyezns. 'Vroelaw - Koncert 
popu! z udz solistów. 16.25 Wie· 
deli. - Koncert życzeń. 17.15 -
Rzym - "-flIZ. tlUleczna. 17.30 Bu
dapeszt. - KOtlcHt mu:z. lekkiej 
18.00 Paris PTT - Koncert 8ymf. 
z udz. so1il'tki (ekl'z') Sztokholm 
- Kmlcert. Lyon - Koncert 
8ymf. Droitwich - Muz. ro?>ryw
kowa. 19.00 Budapeszt. ~ ROl'.ma
itości muzyczne. 19.20 Praga -
Muz. jazzowa. 19.30 Sztokholm -
Dawna muz. taneczna. 211.00 Kr6-
lewiee - . .8tudent-iebrak" opt. 
MilIoe0kera Praga - .. Król w!ó
CZ~gów" opt. F'rimla. Sztutgart -
'V~oly k'>Dcert utworów Af>il
loeokera. Sztokbolm - Kabaret. 
20.40 Hamburg - _.Monika" opt. 
Dostala 21.00 Medio!an - .. Czło
wiek śmiechu" op. Ar. Pedrollo. 
Londyn Rej{. Koncert muz. 
kamer~lnpj. Droitwil'h - Musie
HalL 21.15 Bruksela fr. ..Hero
diana" op. Massenota 21.30 R. Pa
ris. - _.Kłam"," kom. Corneil
le·a. Lyon - \Vieczór piosenek 
21,400 Bodapeszt - Koncert roz
rywkowy 22.00 S7.tokholm. - Mu
zy.k~ taneczna. 22.15 Luksembun: 
- Koncert sym!. 22.20 Bruksela 
flam. - .. Opowie~r·i Hoffmanna" 
!lp. Offenb~cha_ 22.35 Droitwil'b 
- Konct'r! o-rk. 2~.05 R Paris
Konce>rt Hm f. z ud~. Ilolisty 
(§'piew). 23.10 Bur!apellzt - MlIz 
cyga(LSla. 24.08 Sztulgart i Frank
fort - l<oncert popul 0.~6 Droil· 
wich - :'\a;nows·ze melodie na or-,..~mieślnik kawaJer $·zu;ka z,llajo

m-ośoi. Cel m a tryanon i a.1ny. Ofer
ty Oręd.owon,ik, Poz.naJl zd 74 4&1 

pan;ame;nt: 20.45 rlzipnnik: 211.05 
pogadanka: 21.00 wit'C7.orniclI ta
neczna W,-k<>na,,'cy: Mals Orkie· 
stra P. H. Polska Kapela Ludo
wa Feliksa Dzierżanowskiego (z 15.15 Praga. - Koncert rozryw- ganach. 

Poszukuię 
mMtera ~najomością stawiania 
turbin vnetnmych (D'linturbine). 
Zgłoszenia do OrE:downika. Po
znań zd 74 229 

Piekarz-
cu.ki,ern:i,k potr71ebny 1. 2 .• mlOl!J,.. 
d·z.j~lny. na stalą txrac~. Mils.trr; 
pi.eka·rski, B. Wojall&kI. WJ<tko
wO. zd 74462 

Humor zagraniczny 

Straźnik za 
!'Uzem pamiętaj, 
drzwiami! 

zwolniopym więźniem: - Za następnym 
te ludZIe dobrze wychowani nie trzaskają, 

(M) 
("Passing Show", Londyn). 

r") ł . l-lamowy milimetr lub jego miejsce kosztuje: w zwyczajnych na 8tr~lDie 6-1.ar,nowej 15 groszy, na st~o~i~ redakc>:jnej (ł-łamowej) al przy końcu cz:dci 
g OSZenla redakcyjnej 30 groszy, hl na stronie czwa.rtej 50 groszy, el na strome drugIej 60 groszy. d) na strome Wladomoścl. 10~plnych t,- zł. Drobne ogłoszenia 

(najwytej 100 słów, w tym 5 na.główkowych) słowo nagłówkowe drukiem tłustym, 15 groszy, katde dalsze słowo 10 groszy. OgłoszenIa wlększe wśród drobnych poczynaj~c 
oli ostatniej st.ron~, l-łamowy ~ilimetr 30 grosl1ly. Og.łos~eni~ skomp!ik0'Yane, z zastrzeteni~m miejsca - od poszc~ególnego wy.padku 20~ nad~t~i. Ogłoszenia do bief!\cego 
wydania przYJmuJemy do godZinY 10,30, n do wydan tlledZlelnych I śWI~tecznych do godzmy 9,30 .rano. Ogł~szen~a z poza .Wlelkopol!kI pr~YlmuJemy do wydań blet~cych 
do godz. 10, do wydań niedzielnych i świ9,tecznych dnia poprzedniego do BO dz. 8. Za bl4ldy drukarskie, które me znlekształcaJą treŚCI ogłoszen~a, administracja nie odpowiada. 
Ogłoszenia przyjmujemy tylko za opłatą !1'otówka. z góry. Konto w P. K. O. nr 200-1'9. Pocztowe konto rozrachunkowe Poznań 3, nr kartotekI 03. 



27) . 
To się stać musiało i siQ stało i na

prawdę nic już na to nie można pora
dzić. Ale założę się z tobą, że nasi 
p-rzyj,aciele będą raczej palili się dG ' 
tego, by poznać Jima, aniżeli by go 
mieli zlekceważyć. Może go nawet 
bardzo polubią, gdy się przekonają, że 
mówi poprawniejszym językiem, niż 
oni wszyscy, i że naprawdę jest dżen
telmenem, a nie tylko wciąż o tym 
mówi. 

Zwróciła się do hrabiego: - Na 
pewno ojczulek chciałby tel'az pozostać 
sam. A my jeszcze dużo rzeczy mamy 
do omówienia. 

- Tak, oczywiście, - odrzekł hra-
· bia. . 

A wiec poszli razem poprzez ogrom
ny hall i potem amfiladą pokoi, aż sta-

.. nęli wreszcie na rozległym tarasie, 
wśród upalnej nocy. Przez chwilę pa
trzyli sobie w oczy pogrążeni w cieniu. 
Potem hrabia pocałował ją i opowie
dzi,al, od jak dawna i jak beznadziejnie 
ję. kochał. Zuzia wtuliła twarzyczkę 
w .. jego ramiona i popłakiwała. A po
tem spojrz.ała ku niemu w górę, by ją 
pocałował. Wcale już nie była uparta 

. poddała się zupełnie. 
- To był ciężki dzień, - rzekła i 0-

p~iedz1ała, jaIe . to słuehaładwóch 
pierwszych rund przezTadio i jak 'pó
tem sądząc, że został pobity, wsiadła 
do chicagoskiego pocią.gu i po drodze 
pochłaniała wszystkie gazety. Wcze
snym rankiem powróciła do domu i 
przez cały dzień toczyła upartą walkę 
z ojcem. Zdecydowala się nawet zate
lefonować do hrabiego i powiedzieć mu 
Z wł.asn~j woli. jak bardzo jej przykro, 
że nazwaŁa go obłudnikiem. - Wł,aści_ 
wie, - powiedziała na zakończenie, -

· powinnam była mieć więcej dumy. Ale 
· ja przecież i tak przez cały czas narzu
.calam się tobie. 

- Ty mnie się narzucałaś!? 
- No tak, to przedeż prawdal Prze-

cież na wieczól' swój u Smitty'ego m(}
gl-am cię tylko ściągnąć w ten s.posób, 

, że udawałam, jakobym się chciała u
pić. A w drodze powrotnej prZekony
wałam cię, że powinnam zaprosić cie_ 
bie zamiast Tomka Wellsa lub Bossa 
MTalkera. I pomyśl tylko, ile razy 
sprzeczaliśmy się o całowanie! 

- Pod tym względem nie zmieni
łem zdania~ 

- Ależ i ja tego nie brałam na. se
rio. W ówczas równie dobrze wiedzia
łam, że to ściskanie się po kątach nie 
!na naj mniejszego sensu. 

Zarzuciła mu ramiona na szyję. 
Miałabym tylko jedno życzenie, - po
:wiedziała, - chciałabym, żebyś- prze
stał się boksować. 

- Już to się stało, na.jdroższ.a. 
- Ach, jak to mnie cieszy, jak bar-

azo mnie to cieszył - Leciutko pogła
ISkala. jego policzki: - Jesteś bardzo 
rOzbity? 

- Nie, - powiedzIał, - tylko tro-
$zeczkę: 

- Podb'ródek boli cię jeszcze? 
- Czuję tylko miejsce, gdzie trafił. 
-1 czoło masz też opuchnięte, -

J')Owiedziała dotykając leCłiutko, - ja
kie to okropne, że cię tak urządzili! 

- To jeszcze nie jest n a.i gorsze 
przy boksie, -, powiedział. - Wszyscy 
tak myślą. że właśnie to jest najbar
aziej przykre, ale to głupstwo. Naj
okropniejszy jest trening. Zakaz jedze
nia tego, na co się ma apetyt. Uczucie 
bezustannego głodu. 

- Czy teraz też jesteś głodny? -
sp~rtała szybko. 

- No, oczywiście! Zjadłem okrop
nie dużo na obiad, ale od tej pory nic 
nie mIałem w ustach. 

Wzięła go pod rękę. - To świetniel 
r cawołała. - Ja też jesteIl\ głodna. 
.. W. .ó1e nie ja.dłam ani oMadu, ani 

kolacji. Służba poszła już spać, może
mv sobie teraz gospod,arzyć w kuchni, 
jak nam się będzie tylko podobało. 
Chodź, przygotuję ci coś! 

- Ach, wiesz, Zuzanno, właściwie 
nie jest to znów takie godne uwagi. 

- Co takiego? - spytała. 

;;; 

- No, mój apetyt. 
- Czy nie lepiej .. ; - z,aczęł,a. 
- Czy nie lepiej, - przerwał jej, -

pozostać tu jeszcze chwilę? Na jedze
nie będzie później dość czasu. 

I zcałowal z jej ust wszelki sprze-
ciw. 

Jego ostatni mecz 

c~ar hl~abiego: tak mile wyglądal, a 
przecież w prawej ręce miał siłę dyna
mitu. Bardzo możliwe, że obecnie hra
bia używ.a swej prawej ręki tylko do 
dźwignięcia filiiJanki z herbatą ... 

"Ale choć dużo dałbym za. to, by 
ujrzeć znów hrabiego w ogniu walki, 
rad jestem jednak, że ma on dość ole
ju w głowie, aby nie wrócić na ring. 
Przykro byłoby patrzeć, j,ak bierze cię,:, 
gi od jakiegoś drugorzędnego zawod-

Pewnego pi~knego marco,,-ego po- J dziwego nazwiska nie mogli w żaden nika, który w owych dawnych dobrych 
ranku hr.abia szedł wzdłuż Park A ve- sposób wymówić, kłopot ów jest zu- czasach nie byłby zdołał nawet musną~ 
nue · ku miastu ·rozmyś1.aj ąc nad tym, pełnie inhego rooz-aju! Dziwnym zrżą.- jego włosów. 
że życie jest piękne. . dzeniem Josu okazał się on naprawdę "Ostatnio odwiedził mnie Jake Le-

Chwilami myśli jego, o ile w ogóle tak świetnym, jak go reklamował vy. Jake był manażeremhrabiego w 
wrażenia i obrazy tak płynne i nie- Ciemny Syndykat przed rokiem, gdy ciągu całej jego kariery. Zapytałem 
o]u'eślone nazwać można myślami, go po raz pierwszy pokazał wielce po- go, czy sądzi, że hrabia dałby sobie 
zdawały się mówić. że życie jest zbyt dejrzliwemu audytorium. Pobił bo~ radę z BrOllskim. Odpowiedział wyroi
piękne, niby róża bez Cierni. Bywało, wiem WSzystkich naszych pięściarzy jająco. Ale oczy. zaświeciły mu się na 
że nawiedzały go,· nieproszone, wspom- lekkiej wagi i dokonał tego z taką. la- samo wspomnienie jego pupila. 
nienia dawnych, ciężkich dni i wywo- twością. że już nawet publiczność 0- ,,- Tak, - powiedźiał do mnie, -
ływały uśmiech na jego ustach. I choć chłónęla · z dzikiego · entuzjazmu, jaki to morowy chłopak. On nie doczekał 
hronił się przed tym, czuł leciutką. okazywaIa przy pierwsżych czterech się miękkiej gruszki .. :" . 
tęsknotę, jakby powracał Znów gorzki czy pięciu ,,'alkach. Hrabia uniósł wzrok. Nie bardzo 
urok owrch nocy, gdy między jednym "Ciemny Syndykat usiłował wyUu- mu się podobało, że Edgbrook tak bez 
a drugim dzwonkiem winien był uni- maczyć Bl'Ollskiemu, jak bardzo sobie zastrze.żeń uważa z,a pewhik, j.akopy · 
kać ciosów. szkodzi, gdy jUż w . drugiej rundzie za- on musiał ulec w razie, gdyby powró-

Dawniej sądził, że chyba nigdy męż- wsze posyła przeCiwnika na deski aż cH na ring. I nawet Jake zdawał się 
c~yzna uie starzeje się tak bardzo, by do wyliczenia. Nastawali, aby po- być tego samego zdanta. ; 
me uważał zmagal1 młodości za okra- wstrzymywał ciosy i pokazał publicz- - Cóż, na Boga, - zawołała misS 
sę 'i:ałego późniejszego życia. Ale, gdy Ilości walkę, a nie masakrę. Ale MI' Bronson, - CÓ2 on mi.ał na myśli, 'mó
się posuwamy w latach, widzimy, że Broński nie rozumiał dobrze po au- wiąc o "miękkiej gruszce"? 
wcale tak nie jest! Sam był już teraz gielsku, a już wcale nie kapuje, dla- Hrabia włożył koluIDnę Widgbroo
starszy. Czuł, że posiadł już WjTOZU- czego ma powstrzymywać się z ciosa- kos. do kieszeni. - Ah! - rzekł, - to 
miałość i rozwagę dojrzałego wieku. mi. I stąd Ciemny Syndykat znalazł t,akie malownicze określenie, gdy ktoś 
Miał już lat dwadzieścia osiem! się w takim położeniu l że nie może Wy_ ma bzika. 

'''szedł do billra pl,lnktualnie o pół szuRać dla niego .p.artnera. Zabrakło - Ale dlaczego bokser miałby mieć 
do dtiewiątej. Można by regulować ze- też naiwniaczków, którzy by trzymali bzika? - pytała miss Bronson. - Nie 
garek według minuty jego przrbycia! zakl.ady .przeciwko niemu . . :'..' widzę zupełnie :r.acji ... 

.:. ZaW84'e z jednakowym zadowole- . "I po cóż byłQ spi'o,vadzac boksera Przerwał jej dzwonek teleJc)llu. Po-
men y \vi,\.taczat ~lo sweg()o.-pokoju, k_tóry t omotac -go sl~ią: siedemnastu-mana- chwyciła słuchawkę. · .. ,'" 
-mu urzą.dziłoa "Zuzanna. Biuro jego żerów tak, że 7.ostaje dla niego akurat - Pmlski teść, panie Wellington, -:-.t: 
mieściło się \'oT tylnYm pokoju starego trlko 6 procent 1stotlJych zarobków, powiedziała. " 
domu ~ czerwonej cegły, przy Vvschod- skOro w ogóle nic zarobić nie może?"· .- Z Chicago? - spytał sięgając po 
niej 38 .. ulicy. Był tam kominek, a wy- - Część, clotrcz~ca. p.ana, zaczyna telefon. 
soltie okna schOdziły aż dl) . podłogi, się poniżej, - powiedziała miss Bron- - Nie, z Nowego Jorku. 
otwierając widok na malel'lki ogl~ód. son. Hrabia przerzucił kolumnę wzro- - Dzień dobry, ojcze, - zawołał 
Wyglądało to raczej jak . gabinet bi- kiem, póki nie natrafił na własne na- hrabia, - nie miałem pojęcia, że 
bl.ioteczny, a nie jak biuro. Lecz stano- zwisko. "l\Ioja taela w smutnym poło- przyjechałeś! Czy zajdziesz do nas? 
WIsku szefa wydawnictwa odPowiada- żeniu qemnego Syndyl<atu byl.aby,aby - Nie, - rzekł pan Corbin. - Wo
lo w zupełności. ściagnąć z powrotem "hrabiego" Wcl- lałbym, żeby Zuzia nie wiedziała o 

Gdy tylko siadl za biurkiem, sekre- li ngtOl1a. Hrabią. ma dwaclzjeIŚcia sie- tnoim przyjeździe. 
tarka przyniosła mu pocztę. Potem dem lat. Od trzech lat nie ' bJ·t już w - Rozumiem - odpowiedział hra
przystanęła j.akl;Jy niezdecydowanie. ringu. Lecz któż inny potrafi ściągnąć bia. Miał na myśli, że wcale, a wcale 
Hrabia spostrzegł gazetę w jej ręku i t~'lu entuzjastów boksu, jak hrabia, nie rozumie, ale że w każdym rozie 
u~miechnął się. PallIla Bronson przez gdyby staną.ł uaprzeciw Bi'oilskiego! nic nie powie Zuzi. 
WIele lat była sekretarką. uczonego "Trudność polega, niestety, na tym - Czy zjesz ze mną śniadanie? ...,.:.. 
i przejęła się całkowicie jego upodoba- że planu mego nie da siQ pl'zepl'o ·w.a~ spytał starszy pan Corbin. 
niami; .Sport był dla niej zawsze ob- dzić. Hrabiemu ani b~' się nie śnilo! Hr,abia spojrzał na kalendarz, sto
cym SWlatem. Gdy potem została se- Wycofał. się jako niez"'~'cięLolly mistrz ją.cy na biurku. Umówił co prawda 
kl'etarką hrabiego, dopiero po dwóch świata w \yudze lekkiej \vraz z kupa spotkanie, ale mógł je jeszcze odło
tygodniach odkryła dzieje jego prze- forsy. Ożenił się z córką chicago!:'kieg'o żyć. - Jeśli to ważna sprawa? - spy
szłości. Odtąd czytała stale wiadomo- milionera, u,,·U sobie gniazdko przy tał. 
ści sportowe w pism.ach i gdy tylko Park Avenue i zajął się \:\'ydawnic- O ile tylko mógłbyś się zw()lnić, ....,... 
zdarzyło się j~j znaleźć notatkę, doty- twem książek. A j..eśli jeszcze walczy, brzmiała odpowiedź, - to proszę, zrób 
czącą dawnej kariery hrabiego, przy- to już uie na pięści, lecz Chyba tylko to dla mnie. 
nosiła mll ją. natychmiast. Twarz jej na języki przy herbatce. . _ Oczywiście, zrobione I _ powie-
wyrażała przy tym i grozę i podziw, "Nieraz, gdy sobie ugwiadomię że dział. 
jakby spodziewała się, że hrabia za- hrabia nigdy ,luż nie h~dzie walc';~yl, Umówili się na godzinę pierwszą 
przeczy wszystkiemu, albo, że doda je- naprawdę snlli1no mi się robi. Nie· b\~ło i p.an Corbin wymienił małą restaura
szcze n.arę wstrząsających szczegółów. boksera, który by mu naprawdę do- cję przy 'Wall-street, o której hrabia 

- No, cóż panią znów ukąsiło? - równał, Owszem, pamiętam Joe Gansa nigdy . jeszcze nie sły::.zat 
spytał. i TC1'ry l\Iac Governa i Stanley Kct- Polecił pannie. Bronson, by załatwi-

Miss Brollson rozłożyła przed nim ~hel~ i Barnnv Leonarda! I Po\\: tórzę, la ' sprawę zapowiedzianej wizyty i za-
gazetę· ~e me było nigdy boksem, jemu rów- bl'ał się 40 rannej poczty. Był napraw- . 

- Oto artykuł Waltera Edgbrooka nego! dę zdumiony. Nie było to w guście ,jego; 
z wczorajszej wieCZOl'llej "Eveniog "Podobny brI do klasycznego atleh' teścia. Nigdy jeszcze nie opuścił J'a- ' 
Mail", - powiedziała. - szybki, piękny, - i posiaclat \,' cai~ 

Edgbrook, swoim ' zwycz·ajem, uży- porządny prost.y cios l e,,' (t. Gdv miał kiejkolwiek ok,azji, by zobaczyć się z 
-. Zuz·anną. 

wał sobie ile wlezie na temat manaże- przed sobą nieokrzesanego. twardego Przyszedł niebawem Joe RiIey, 
rów i przedsiębiorców zawodowego przeci\ynika, widz oczywiście closkona- wesoły i żwawy jak zwykle. Miał siwy 
boI, su. Jedno z naczelnYCh nowojor- le wiedział z góry, jak to git: !'koJ'J cz". wąsik, a w klapie marynarki czerwie. 
sJrich zrzeszeń w tej dziedzinie nazwał Nie wątpił, że prędzej cz~' pM.niej Ó,'" 
Cienmrm Syndykatem, drugie zaś zuch zdybie hrabiego i sprawa będzie niła się gardenia. Opierał się na . lasc~, 
Związkiem Niebieskich Ptaków. Kto załatwiona. Hrabia rozpocznie ocz~.- wi_ jako że od dawna kula tkwiła w jego 

d nodze. Ale choć kulał, tym bardziej "robił" w zawo owym boksie, wiedział śeie punktować swoją lewą prostą· trzymał się ' zadziel'żyście . Położył na 
doskonale, kogo autor mial na myśli. Ale przecież każdy wie doskonale, że biurku półi'oczne zestawienie r,achun
Natomiast zwykły czytelnik skazany to nie ma znaczenia. Nikt nie wątpił, .ków firmy Riley et 'Vellington.-Hr.ahia . 
był na własną. domyślność. Hrabia czy- że taki lekkoatleta nie mógłby zwycię- rzucił tylko wzrokiem. Ostatnie cyfrY: 
tał: . 1ł żyć prawdziwego pięściarzu. wypisane były czerwonym atramen-

"Ciemny SY!1 uyk,a.t .ma straszne kł?- "I jeżeli widz był p.atdzo bystry, je- tern. Spojrz.ał na Joe Rileya i wyszcze-
P?ty z Brońs.I,~Im. WIadoma rzecz, z.e żeli siedział na krawędzi kl'zesła, cie- rzył zęby w uśmiechu. 
"I~P?rtowalll. bokser~y. przy 1!a.J- kaw moruentu, gdy zuch pokona hra-
mnle]Szyn1 meporozumlClllU stawlaJQ. b' t' dł' Joe Riley usiadł na krześle, obok 

lego, o moze na_ w
l 
et u ~ ,o ,mu Slę na. - biurko hrabiego. _ JI·mmy ... _ za-się i trwają. w tej pozycji, póki ich się p"awd oba ć B I t "" . ' ę z czy. o .les I lIawe me czął i przerwał by po ł d" k 

nie \vyliczy ... do dziesięciu. był dość uważny, hllisial chyba, wy czy_ sl'kl' Nazy,yał 'hrab' g a J~lC rę ą wą-
Al kłop t . k' . . t ·h . t ' t . k t . ł < . • • <: lego lmmym, po-"e o, Ja l spraw1a en.l\~ .ac" z gaze , Ja o SIę w ~~clwle stało, nieważ tak nazywała ." . . Z _ 

sjanin czy też .Czech, lub może z~ ow twardy, surowy zabIjaka znalazł I z.al1na. go lowmez u 
Mongoł, . którego członkowie Ciem- SIę nagle na deskach. To z·awsze spa-
nego Syndyka.tu ochrzcili nazwi- dało jak piot;In, beż o~trzeże~i08:' . lCia~-&łSzt.-nastąpl)' .. 
.kttlm Broński, ponieważ jego praw- "To właś.le .noWIło naJWIększy . . . 



Taiemnicza różdżka (zarodziejska - Przygody na zapadłych wyspach 
Typ dawnego poszukiwacza złota, któ

rego głównym uzbrojeniem była łopata i 
kilof, zginął prawie zupełnie z powierzch
ni ziemi. Prace jego wykonują dzisiaj ol
brzymie maszyny, które w trzewiach zie
mi żrą skały złotodajne. Istnieją nato
miast jeszcze epigoni dawnych poszuki
waczy skarbów, lecz i Cl pracują już dzi
siaj z całym arsenałem naukowym. Jed
nym z najważniejszych ich instrumentów 
jest 

różdżka czarodziejska w Jej naJroz. 
maltszych odmianach. 

Pewną sławę w tej mierze zdobył w o
statnich czasach Anglik George Williams 
dzięki swej radio-różrlżce, która poszczy
cić się może niewątpliwie dodatnimi wy
nikami. 

Przed pewnym czasem pojawił się mi
ster Williams w stanie Panama (Amery
ka Środkowa) i zaproponował władzy, by 
mu powierzyły 

poszukiwanie ukrytych skarbów. 

Trzeba bowiem wiedzieć, że w Panamie 
od wieków zachował:> się opowiadanie o 
olbrzymich bogactwach, które kiedyś u
kryte zostały rzekomo przez mieszkań
ców. W roku 1671 kwitnące i w bogactwa 
opływające miast.o Panama napadnięte 
zostało przez osławionego korsarza Mor
gana i doszczętnie zrabowane. Poprzednio 
jednakże udało się podobno mieszkańcom 
wielką część sw)' ch bogactw ukryć przed 
bandytami. Miejsce ukrycia skarbów po
szło w niepamięć, ponieważ 

właściciele ich wszyscy zostaU 
wymordowani. 

Władze Panamy odrzuciły propozycje 
:Williamsa, wobec czego ten oświadczył 
gotowość zademonstrowania przy świad
kach swego aparatu. Istotnie też w wska
zanym przez niego miejscu odkopano zło
ty kandelaber, który kiedyś należał do in
wentarza dawnej katedry. W następnych 
latach Williams przy pomocy swej r6tdżki 
odkrył wielką ilość kosztowności, które 
wszystkie znajdują się w muzeum miasta 
Panamy. 

Aczkolwiek ofiarowano 'Villiamsowl 
już bardzo poważne sumy za tajemnicę 
jego różdżki, nie chce on jej odstąpić. 

Inne podłoże posiadają poszukiwania 
za skarbami kapitana Sr.ribba. 

Losy tego korsarza były niezwykle 
awan turnicze. 

Jako czteroletni chłopiec został on ze swą 
rówieśniczka., Elsie Brown, uprowadzony 
przez korsarzy i stał się sam osławionym 
rozbójnikiem morskim. Towarzyszka jego 
brała udział we wszystkich wyprawach 
korsarskich, at ich wreszcie dosięgnął los. 
Przy próbie wzięcia miasta nadbrzetnego 
w Kolumbii wszyscy piraci zostali zabici, 
jedynie Scribb i jego towarzyszka zdolal1 
ujść z tyciem. 

Wl6czyH się oni następnie przez dla-
gie lata po świecie. 

Jako stary już człowiek Scribb pojawił się 
w Nowym Jorku i pozyskał pewnego fi
nansistę, który mu dał pieniądze na od
szukanie ukrytych na małej wysepce mo
rza Karibskiego skarbów. Po wylądowa
niu jednak Scribb zmarł na udar serca, 
zabierając do grobu swoją tajemnicę. 

Obecnie sprawą tą zainteresował się 
Amerykanin Bob Nerler. Ekspedycja jego 
wyposażona w najnowocześniejsze apara
ty udała się świeto na wysepkę Scribba. 
Punktem wyjścia poszukiwań Nerlera bę
dzie miejsce, w którym kilka lat temu pe
wien marynarz znalazł naczynie z mone
tami złotymi. 

Podobnie i na morzu Sródziemnym 

Mistrzyni Europy w łyżwiarstwie 
Angielka Cecylia Colledge (IV środku) zdo
bvłg. mistrzostwo Europy w łyżwiarstwie 

na zawodach w St. MorUz, 

odłyła świeżo pamięć sławnego 
korsarza Chalreddina. 

Rozbójnik ten morski, tyjący około poło
wy 14 wieku, grasował przez pewien czas 
prawie niepodzielnie na morzu Śródziem
nym, od wyspy Rodoz at do Gibraltaru. 
Wysłane przeciwko niemu kikakrotnie 
floty doznały klęsk druzgocących. Z cza
sem Chaireddin stał się tak potężnym, że 
nawet wielkie mocarstwa wolały z nim 

być na dobrej stopie. Chaireddin sakoehał 
się w córce pewnego oficera angielskiego, 
która zjawiła się u niego, by prosi~ o ty
cie uwięzionego ojca. 

Po ślubie oboje r:ałknęU bez Uad .. 

Chaireddin zbudował BObie podobno na 
malej wysepce morza Egejskiego pałac, w 
którym żył ze swą żoną.. 

Przed kilku miesiącami pojawiła się 

wiadomość, że pewnemu inżynierowi uda
ło się odnaleźć na pewnej wysepce morsa 
Egejskiego ruiny pałacu, w którym domy
ślać się nalety 

atedzlby sławuego korsana. 

O ile informacja ta dozna potwierdzeni&, 
nalety liczyć się z tym, że wyspa ta stanie 
się terenem działań nowoczesnych poszu
kiwaczy skarbów. (Kk) 

Trujący pierścień cesarza Trajana 
Sensacyjny proces w Sofii - Służąca oskarżona o dokonanie zamachu morderczego 

Przed kilku tygodniami odbył się w 
stolicy Bułgarii proces kryminalny. Boha
terką procesu była pewna służa,ca, która 
usiołowała dokonać zamachu morderczego 

przy pomocy trującego pierścienia 
celarza Trajana. 

Najważniejszym punktem procesu była, 
rzecz prosta, nie sama osoba oskarżonej, 
lecz raczej narzędzie, które miało jej po
służyć do wykonania zbrodni, tj. ów pier
ścień z trucizną. 

Cesarz Trajan pozostawił w Bułgarii 
trwałe ślady swego panowania, w czasie 
którego, jak wiadomo. cesarstwo rzymskie 
zdobyło wielki rozmach. Trajan tworzył w 
Bułgarii różne osiedla, zakładał koszary 
itp., dzięki czemu archeologowie naszych 
czasów mają pole do wydobywania na 
światło dzienne różnych wykopalisk. 

Narodowe muzeum w SolU 

szczyci się dutym zbiorem przedmiotów 
pochodzących z czasów rzymskich. Takte 
i w prywatnym posiadaniu znajdują się 
do dziś dnia jeszcze cenne miecze, hełmy, 
łańcuchy, pierścienie itp., ozdoby rządów 
cesarza Trajana. 

Przed 29 laty wydobyl sofijski adwokat 
Tipow z jakiegoś starego grobowca w Ha
skova antyczny pierścień. Obok pierście
nia znajdowała się w zapiskach wskazów
ka, że klejnot ten otrzymał z rąk cesarza 
Trajana niejaki Marcus Quintilius Pugnus 
za zasługi poniesione dla osoby imperato
ra. Wkrótce po dokonaniu tego odkrycia 
adwokat Tipow zmarł nagle. A wówczas 
zbadano znaleziony przez zmarłego pier
ścień i stwierdzono, że znajdował się w 
nim osobliwy mechanizm: Za lekkim na
ciśnięciem złotego guziczka 

wydobywała się z zagłębienia 
cienka igła. 

Niewątpliwie owo zagłębienie w pierście
niu służyło do przechowywania trucizny. 

Jak wiadomo, później dopiero, w epoce 
renesansu używano podobnych śmiercio
nośnych klejnotów do pozbywania się nie
wygodnych przyjaciół, kochanków itp. 

Czy ów Marcus Quintilius Pugnus 
zmarł skutkiem trucizny, t~dno jest dziś 
po blisko 1.800 latach ustalić. 

Niewyjaśnionym był również wypadek . 
nagłej śmierci adw. Tipowa, 

który znalazł pierścień cesarza Trajana. 
Stwierdzono w każdym razie tylko tyle, te 
po śmierci adw. Tipowa wgłębienie na tru
ciznę w pierścieniu było puste ... 

I tu zaczyna się właściwa afera krymi
nalna, będąca tematem procesu w SoIii. 
Służąca Ira Wazow, przebywająca na służ
bie u kupca sofijskiego Iwana Tipowa, 
wnuka zmarłego przed 29 laty adwokata, 
zaręczQna była z urzędnikiem podatko
wym. "Dygnitarz" ten przyrzekł jej swego 
czasu małzeństwo, potem jednak rozmyślił 
się, zerwał z nią, by zaślubić inną dziew
czynę· 

Porzucona dziewczyna asllowała wr:ra-
IZYĆ Iwego ukochanego 

płaczem, prośbami. pogróżkami. W końcu 
zdawało się, it pogodziła się ze swym lo
sem. 

W dniu, w którym odbywał się ślub j!3j 
niewiernego narzeczonego. Ira Wazow po
słała mu na znak swego przebaczenia an-

tyczny pierśdeń. Był to ten sam klejnot, 
który przed wiekami cesarz Trajan ofiaro
wał Markowi Quintiliusowi Pugnusowi, a 
który przed 29 la ty wykopał adw. Tipow 
pod Haskovelll. 

Ira \Vazow widziała raz ten pierścień u 
swego chlebodawcy. Dowiedziała się o hi
storii i o "celowości" owego klejnotu, któ
ry w końcu ukradła, by go ofiarować swe
mu niewiernemu narzeczonemu. 

Podczas uczty weselnej urzędnika po
datIwwego wydarzył się mały incydent; 

"BO W MAZURZE. TAKA DUSZA .. ." 

urzędnik mający już ów pierieieli na pal .. 
cu, nacisna,ł przypadkowo malutki znajdu
jący się w nim złoty guziczek. Mechanizm. 
który w zdumiewający sposób zachował 
swoja, siłę przez prawie dwa tysiąclecia, o
tworzył się i z pierścienia wyskoczyła igła, 
która ukłuła posiadacza klejnota "" palec:. 

Niewierny aarzeezoay teraz dopiero 
ror:pomał "pierścień z trnclzaą·, 

o którym mu Ira Wazow dawniej opowia
dała. Przerażony, pobiegł natychmiast na 
klinikę, by poddać palec badaniu lekar
skiemu. Na szczęście na klinice stwierdzo
no, że śmiercionośny ongiś pierścień nie 
był teraz bynajmniej niebezpieczny. Mimo 
to jednak były narzeczony Iry Wazow dO
niósł o wypadku policji, która aresztowała 
sprawczynię nieudałego zamachu trud
cielskiego. 

Podczas rozprawy 8f\dowej Ira Wazow 
przyznała się, że ... 

Ikradła pieriot .. cetllU'Za 'rnl ..... 
by przy jego pomocy zabić swego niewie:r
nego kochanka. Rzeczoznawcy sĄdowi 
stwierdzili, iż pierścień jest ~zwzględnie 
nieszkodliwy, gdy t nie zawiera. b"ucizny. 
Wobec tego sąd uznał usiłowaną próbfj 
morderstwa przy utyciu niewłaściwych 
środków za niekaralna,. Takte l za kra
dziet nie można było skazać Iry Wazow, 
ponieważ nie kierowała nią chęć wzboga
cenia się. Dzięki tym okolicznościom, 

Irę Wazow awolDlono. 

Sensa.cyjny ów proces spowodował dut.e 
zainteresowanie się historycznym pierście
niem cesarza Trajana. Klejnot ten powie
rzono obecnie Narodowemu muzeum w So
fii. Do gablotki, w której go ukryto, eiągn&, 
gromady ciekawych, chcących zobaczyć 
na. własne oczy pierścień, który miał u
śmiercić niewiernego kochanka ... 

Wieźniowie pielegnują swych dozorców 
Anglik jest ~a'Ws~e dżentebnenenł 

W Anglii wydarzył się niedawno nie-, cia tej ka"ry. Pojęcie angielskie uczciwo~ei 
zwykle charakterystyczny wypadek, będa,- nakazuje ponosić konsekwencje za Bwe 
ą doskonałą ilustracją angiel,skiego poję- czyny. 
cia uczciwości. Na j€dnej z ulic przewró- ... I~)j 
ci! ~i~, l1~egając uszkod~eni~ sam.o~h.6d z Sałatka z '"IS"CI" ro"z"anych' Y{' 
WięzmamJ. \V katastrofIe tej odmeslI po- . 
";ll:żt;iejiSz~ ob:-ażenia doz~rcy więźni~w. Smakosze kalifornijscy delektuja, sitS 
W.lęznlm~le me .tylko że .Dle sko.rzystalI z nową jarzyną, płatkami róży. !>9.'I1ia róża
tej okaz]J, ~Y SJę uW<?ln~ć, ChOCiAŻ dro~a ne staly się specj'alnością kuchni kalifor
byla z.upe~n~e pusta l .Dl.kt. napewno me nijskiej}, która umie przyrząd-z;ać je na 
byłby Ich sClgał, ale za]ęh ~Ię nawet. rato- ws-z;elkie sposoby. Potrafią oni sprepara~ 
wamem ~wych d.ozorc~w l, !Japrl!-w~ws~y wać z płatków róży nie tylko znane i u nas 
wóz, samI .ruszyh .\V .kieTunku wlęzien~a. konfitury, ale przyrządzić je po dodaniu 
Po przybyCIU do wJę~Jem& wlad1:e ~a~p~e- ró:ż.anych korzeni j1ako jarzynę lu'b też jak& 
k~wały S!ę ?oZOrCamI, lJ(ldczs gdy wHlzmo- sałatkę, przyprawiona, oliwą i cytryną. 
Wje udali Slę do swych cel. 

Ucieczka z więzienia jest w pojęciach ano 
gielskich czynem niehonorowym, podczas 
gdy sam pobyt w więzieniu, o ile chodzi o 
1,Irzestępstwa drobne, nie ma cech d~kw&li
fikujących. Każdy z dżentelmenów angiel
skich, który wbrew przepisom jedzie samo
chodem z nadmierną szybkością, lub tez w 
nastroju podnieconym wbije policjantowi 
kask na j!"łowę. idzie spokojnie na parę dni 
czy tygodni do więzienia. Nikomu z nich 
nie przyjdzie na myśl uchylać się od odby-

Pies nauczył sie rozróżniać pieni~dze 
Niedawno prasa niemiecka szeroko 

rozpisywała się o fenomenalnym psie, Ku
no von Schwertberg, który rzekomo umiał 
"mówić" i liczyć. Podobny okaz nadzwy
(,7.ajncj psiej inteligencji miał miejsce u 
nas w Polsce. Po wybuchu wojny w roku 
1814 w Mińsku Mazowieckim przebywał 
na stacji przybłąkany pies bernardyn. -
Skąd się wziął, nikt nie wiedział. Przy
puszczano tylko, że w drodze musiał za
gini\ć_ swem.u / panu. To . przypuszczenie 
potwierdzało się tym, t.e wielu było ama
torów, którzy psa chcieli zabrać, lecz 
wszelkie próby na nic się nie zdały, pies l 
ze stacji niechcial odejść, przy każdym 
pociągu był obecny i węszył. Pies pr.le
bywał więc na stacji, żywiony przez po
dróżnych, .. naj chętniej pnyjmował pi6-

niądze, z którymi następnie udawał się 
do bufetu, kładł je na ladzie i skomleniem 
upominał się o kiełbasę. 

Najciekawszym było to, te pies z cza
sem nauczył się rozrótniać pieniądze, wie
dział, że za miedziaka otrzyma mniejszą 
porcję, a za pieniądz niklowy - większą. 
Chcąc się o tym przekonać. robiono kilka
krotnie próby, w których pies wykazywal . 
swoją zmyślność. nie chcąc za ni.klow\' 
pieniądz przyjąć malej porcji i szczeka· 
niem upominał się o więcej. Podró~ni 
chętnie dawali mu pieniądze, gdy t nieje
den chciał si.ę naocznie pr~ekonać o chy
trości i inteligencji psa. Pies ten, jak się 
zjawił, tak i znikł nieSPOdziewanie; nikt 
nie umiał powiedzieć, co się z nim stało. 
A mote odnalazł swego pana f 

LEW U DENTYSTY 
.. PrIDoee". uj ubieniec 10ndYllskie.go Zoologu:. 
poddał się. cierpliwie zabiegom dentY8tY'~ 
który mUSIał zaplombować "Prince'owłl' 

kilka ~bów. 




